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wuletni plan wicepremiera Kwiatkowskiego 
Mrowieniu t y c i u g o s p o d u r c g e ś o w Po l sce 
Nawa o pełnomocnictwach w komisji senackiej 

Ijęta Pj „ 
rszawa, 4 listopada 

C Y uane^, j sj L>ziś, odbyło się posiedzenie 
o > ^ " - i t ^ ? , i e i P ° d przewodnictwem 
nen-Ts""1 ^ piskiego, , powołanej do załat-

i. ' ektu ustawy o pełnomocnie-

12®*, z a b r a ł g łos r e f e r e n t p r o 
T A B * R L S t ! i k U E v e r t < k t ó r y p o d k r e ś l i ! m. in . 

" r e p r E Z T F ) I <W a c * c z e , jak ie z a m i e r z a r z ą d 
iasta f "tffi i i e ' s m a g a j ą s z y b k i c h d e c y z y j 
skonały W f «o J a s t o s o w a n i a , c z e m u n ie m o 

stępy ' S T 
i s u j ą c e * Y U § b . ( 

Z E 

boiem 

'tępy W $ 

chnika ustawodawcza par-

i U i r h C V w I i ! r 0 d 2 ^ c do sprawy nowego ob-
•nym ,t K * r a c o w » k ó w państwowych, co 
u jest d f C j ^ c y , odbije nie niekorzystnie 
e tance' 2

 d osff el konsumpcji, sen. Evert zazna-
1 farówno premjer Kościalkowski, 

^ s ter skarbu, zbyt dobrze są 
^Ych uczuć w kierunku obro 

J™« człowieka pracy, dlatego z 
C^iem, można zawierzyć rzą-

tych interesów na szwank nie 
ów z * * ' 

;cja 

uzyskiwały wciąż rosnącą przewagę. 
W( okresie, w którym górowały za­

gadnienia polityczne, w którym budziły 
się nadzieje na ogólno-światowe odprę­
żenie polityczne i gospodarcze, można 
było sądzić, że nie nastąpił jeszcze mo­
ment dokonania radykalnego przełomu 
w tej sytuacji. 

Obecnie sprawa zastosowania tych 
nowych metod, dojrzała całkowicie i 
trzeba było zacząć działać, 

0 sprawiedliwy podział 
c i ę ż a r ó w i o f i a r 

Oczywiście, iż w granicach możliwo' 
ści, pragniemy uszanować przedewszyst 
kiem interesy ludzi pracy, a więc ele­
menty gospodarczo naisłabsze. 

że absolutnej sprawiedliwości w akcji tej 
osiągnąć nie zdołamy i w pierwszym, 
krótkim okresie czasu pracy, pewnych 
drugorzędnych błędów nie unikniemy. 

Później, bat dziej rażące błędy, będzie 
my musieli skorygować. 

To jest jedyna praktyczna droga. 
Stało się koniecznością, aby przy­

spieszyć procesy 
likwidacji błędów 

kryzysu 
i niedomagań, tkwiących w przeszłości, 
aby stopniowo wycinać radykalnie to 
wszystko, co w organizmie gospodar 
czym jest chore, a umożliwić egzysten 
tję i rozwój wszystkim elementom zdro­
wym. 

fajf * P j . 
,vteczorei«J 
iwa orki',,, 
5j repertu s 
zycznyc 1 1 , jji 
odbędz'%, f 

3 noce . b f 

tana ozd"" 

czasu .cierpliwości i solidarnego popar­
cia ze strony całego społeczeństwa, 

.Wiemy, że pozostała nam do walki 
ze złą rzeczywistością gospodarczą tyl­
ko nasza własna praca i nasza zdolność 
do ofiar. Przeżywamy już 6-ty rok kry­
zysu światowego. Długotrwałość zjawis­
ka kryzysu i mnożących się jego skut­
ków, udowodpiła że czekanie bez po­
wzięcia zasadniczych, choć trudnych de 
cyzyj jest zarówno materialnie, jak i psy 
chicznie gorsze od^ skoncentrowanego 
wysiłku, obejmującego choćby 2-letni 
plan działania. 

Nadzwyczajna . akcja wymaga nadzwy 

Przeciwstawiamy n o h w i a ł « r v m i „ t « • / " ° ^ Y * P " y " I t a jnych pełnomocnictw i nadzwyczajne 
rrzeuwsiawiamy się pojawiającym szło.sc, korygując błędy przeiaskrawionc ,«„ T ^ » _• • x - i 

się tendencjom przerzucenia ofiar na go fiskalizmu, wdrożyć obywa tcli do S c

P O p a • dlatego minister prosi ko 
barki ludzi ekonomicznie słabszych, jed punktualnego ^ ł a c e n ^ p o d a S I g d y z X S ' ^ r 2 ą d ° W C ' 
nakze z całą otwartością muszę wyznać, 10-ciu lekceważących ten obowiązek, • 

utrudnia egzystencję 100 zdrowym i obo 
wiązkowym jednostkom gospodarczym. 

Jednakże koniecznem jest, aby pono-
podkreślić, że akcja ta wymaga w n i c 

^ Wniósł o przyjęcie przędło* 
° W e g 0 . 

JF a wicepremiera 
Latkowskiego 

T K ^ w i c n i u sprawozdawcy, sen. 
Matl?* ^ o s m m ' s karbu, Eulge-
K kowski, który n a wstępie (B) W toku dyskusji, która rozpoczę-! wy, celem zasekwestrowania mebli, nie] Senator Malinowski wskazuje, iż przy 

i ^ n a expose premjera i s w o j e , Ja się n a tle przemówienia programowe- umiejąc powiedzieć dlaczego to czyni., tacza te kwiatki, aby służyły min. Kwiat 
ci spimie, w których wykaza- g 0 wicepremiera Kwiatkowskiego, cały I Naczelnik urzędu skarbowego, d o które kowskiemu za dowód tego, co się d z i e j e 
?ąd m , e c z n ° ś ć zastosowania sze- szereg mówców zgłosił jednak pewne za go sen. Malinowski się zwrócił, również j w skarbowym aparacie urzędniczym 
Po^; C n z u P c ' n * e wyjątkowych, [strzeżenia, podobne zresztą do tych, o nie umiał powiedzieć, z jakiego tytułu 

t ^ r ó d 1 1 0 p o w ? t a ć w społcczeń- których mowa była na terenie sejmu. - - następuje sekwestr mebli, ale wskazał, 
Pon - n a s m e P ° r o ^ u m i e n i c > z c Zastrzeżenia te dotyczą wykonywania że nakaż otrzymał z dyrekcji monopolu 

fysu °U m Y wszyscy już o d dłuż- j rządowego planu gospodarczego w dzie j spirytusowego. Urzędniczka monopolu 

0 sekwesf ratoracii i piwie, którego nie b y ł P . . . 
B y ł y p r e m j e r K o z ł o w s k i p r z e c i w u b e z p i e c z a l n i o m . — 

U r z ę d n i c y s k a r b o w i m a l t r e t u j ą p ł a t n i k ó w 
Warszawa, 4 listopada, j «ię pewnego dnia sekwestrator skarbo-11 żyłem za mało"... 

(B) W toku dyskusji, która rozpoczę- wy, celem zasekwestrowania mebli, nie Senator Malinowski wskazuje, iż nr 

1 & 0v' Różnica istotna polega na dżinie opodatkowania niższych uposa 
la w jAck. c

f ? n i e ustalamy pewien pro-1 żeń funkcjonarjuszów państwowych, 
ajtańszy î, J fij "ar, gdy dotychczas wydawa| Pozatem, pod adresem inż. Kwiat-
iesVWkanto''!» SŁ°?JUnl^ e t r w a-mV do momentu poprą kowskiego wytoczono długi szereg za-

ie^ltW. i r , ^ . P r z V systemie ofiar d o - j r z u t ó w na działalność władz podatko­
wych. Bardzo ciekawe przykłady dał se 

4) tyfjłr 
dostać M WIADA SIĘ PRZECIWKO 

;«iL .INFLACJI, 
y ś^C1 2 e uderzyłaby ona najsil-

xsznkui^f ;^k \ ]} P^cy, w e wszystkie warst-
lefonern 'joWBjy, ^Pitalistycznie i gospodarczo, 

P r

b u d l i i ące swą przyszłość na 
ją 5CV 1 oszczędności, a te re-

nika " "$0 
mie do 

rnle s t 

erjalów, 

1, i | l d tit>ś a . p e w . n o w P o l s c ® P o n a d 90 
a ć Naszą metodę, musimy 

d o striiktury społecznej na-

'aga budżetu 
f^Wl^^atf b u d ż e t p a ń s t w o w y i j e ­

że z 1'r'V"IllŁ 0tkref Q a P i e r w s z e m m i e j s c u . 
nasarii'3 ^ • t p L ^ t a w ^ Y m w y p a d k u s y t u a c j i p o l 

11 t :" e ^ h,T Równowagi budżetu pań-
<% się stać niejako indywi 

pPodaiwel" / . f^Ci^^H celów programowych, 

nator, Marjan Malinowski, wybrany z 
wojewódzawa łódzkiego, który zajął się 
działalnością sekwestratorów i urzędów 
skarbowych. Przytoczył mianowicie, że 
do b. premjera Jędrzeja Moraczewskie 
go, przybył pewnego dnia sekwestrator 
i upomniał się o podatek od gruntu, któ 
rego inż. Moraczewski nie posiada i nig­
dy nie posiadał. 

Kiedy inż. Moraczewski zwrócił się 
w tej sprawie do izby skarbowej, to po 
czterech dniach, przybył pewnego dnia 
sekwestrator ze słowami: „Pan na mnie 
naskarżyl, to ja panu rzeczy opiszę". 

iW domu u sen. Malinowskiego, zjawił 

I Pi'5!--'' ' klin'1 

- ~ k i i & s t Y » Postulatom każdej 
okój ngtf?J C M S p°darczej i każdej warstwy 

ł V Pr» • 

^ ^ e t o , r z Ymy się dynamice defi-
^ij s P o , e l ° w o k r e s i e c a ł e ź ° p r z c 

S i e r p " ' 
6 , III p 

;ka nr 

jego pokrycia, to 
. J h H o ' , 2 e średnio, za cały ten 
YSSł:° 3 0 P ^ ' deficytu uda 
fC rezerw kasowych ł z do-
Pltî Ho, t T o n o w e g o kredytu za 

do której skolei powędrował sen. Mali 
nowski, oświadczyła, że sekwestr nastę 
puje spowodu nielegalnej sprzedaży piwa 

— Ja nie handluję piwem, a nawet 
go nie piję — mówił sen. Malinowski.— 
Szukano aktów godzinę, żeby sprawdzić 
i w końcu nie znaleziono ich. Dopiero 
po dwuch tygodniach otrzymałem na piś 
mie z izby skarbowej przeproszenie. 

Przed dwoma laty zgłosił się do mnie 
pewien lekarz z Lublina — opowiada 
dalej sen. Malinowski — i wykazał, że 
nałożono mu podatek dochodowy za 
okres, w którym nie praktykował, ponie 
waż służył w wojsku. Naczelnik urzędu 
skarbowego w Lublinie, na zapytanie 
moje, na jakiej podstawie wymierzył po 
datek lekarzowi oświadczył: „Napisało 
się. Jak nie będzie słusznie, to podatnik 
sam się zgłosi z reklamacją, a jak nie 
przyjdzie — to znaczy, że mu wymic 

Nowy laureat m. Łodzi 
Nagrodę za rok 1935 przyznano prof. 

Czesławowi Witoszyńskiemu 

w s K a r o o w y m aparacie 
oraz na obraz tego, jak dobre zarządze­
n i a rządu mogą być psute bezmyślnem 
lub złośliwem wykonywaniem urzędni­
ków. — 

— Obywatele raz dali ofiarę w po­
staci Pożyczki Narodowej, a drugi raz w 
postaci Pożyczki Inwestycyjnej — koń­
czy mówca — dadzą teraz trzeci raz, ale 
chcieliby wiedzieć, że za te pieniądze, 
urzędy skarbowe nie będą ich udręczać. 

Wśród dalszych.^mówców, b. premjer 
prof. dr. Kozłowski, zwrócił się ostro 
przeciwko obszernie dyskutowanej obec 
nie sprawie budowy kolejki linowej na 
Kasprowy Wierch w Tatrach, twierdząc 
że jest to rozrzutność i że cena przejaz­
du, przewidziana na tej kolejce, obola 
całkowicie przedsięwzięcie, pojęte po­
czątkowo jako popularyzacja turystyki. 
Bardzo ostro wystąpił b. premjer Koz­
łowski przeciwko ubezpieczalniom spo­
łecznym, twierdząc, że obecnie służą one 
tylko tym, którzy w nich pracują. Rząd, 
zdaniem sen. Kozłowskiego — winien 
j;il<najszybciej i w sposób najbardziej 
zdecydowany, w sprawę ubezpieczalni 
społecznych wejrzeć. 

Po końcowych wywodach referenta, 
projekt ustawy o pełnomocnictwach' 
uchwalono jednomyślnie. 

W dniu jutrzejszym, projekt ustawy 
wchodzi pod obrady plenum senatu. 

t̂erp " metodami, nie obciąża-
R % t ^ w kredytowych gospodar 
S N i « ? e £ ° . W ostatnich 3 miesią 

i JI , między wpływami bud 
^ c j y ^ a m i , była bardzo sil 

M u s o w e skarbu państwa 

W dniu wczorajszym, komitet nagro­
dy m. Łodzi, przyznał nagrodę na rok 
1935, profesorowi politechniki warszaw­
skiej, p. Czesławowi Witoszyńskiemu za 
zasługi naukowe w dziedzinie lotnictwa. 

Prof. Witoszyński stworzył na poli­
technice warszawskiej dział aerodyna­
miki oraz stację doświadczalną. Dzięki 
jego pomocy, powstało na politechnice 
warszawskiej kolo słuchaczy-lotników. 
Wykształcił on nietylko pierwsze poko­

lenie inżynierów lotniczych polskich, lecz 
był również nauczycielem słynnego uczo 
nego amerykańskiego, M. J. Thompsona 
który studiował dwa lata w Warszawie, 
a po powrocie do Ameryki, zainicjował 
utworzenie katedr aerodynamiki na kil­
ku uniwersytetach w Stanach Zjednoczo 
nych, obejmując sam katedrę na uniwer 
sytecie Columbia. 

Szczegóły posiedzenia jury, podaje­
my ha kolumnie 5-ej.. 

M.-S. „Piłsudski" 
odpłynął do N. Jorku 

Gdynia, 4 listopada. 
(PAT) Dziś o jrodz. 17-ei wyszedł 

do Nowego Jorku motorowiec „Pitsud-. 
ski", zabierając około 2 0 0 pasażerów, 

Wskutek choroby dotychczasowego 
kapitana statku Stankiewicza M/S „Pił 
sudski" odszedł pod kierownictwem 
kpt. Borkowskiego. 



Anglja chce zreformować Ligę Narodu 
pozbawić ią wszystkich dotychczasowych funkcyj politycznych.—Z^a 

niepodległości każdego z członków Ligi ma być uchylona 

Iszpieczeiistwo europejskie zapewnione ma być paktami reoionajj 
Londyn, 4 listopada 

(PAT) Korespondent dyplomatycz­
ny „Daily Herald" występuje dzisiaj z 
rewelacyjnem twierdzeniem, że rząd 
brytyjski przygotowuje projekt daleko 
idącej reorganizacji Ligi Narodów w 
nadziei, że mocarstwa, nie należące do 
Ligi Narodów, wstąpią do nlei. gdy u-
legnle zreiorniowanlu. 

Liga Narodów miałaby, według 
tych planów, ulec przeobrażeniu na a-i 
parat, wspomagający pokoi Jedynie', 
przez ułatwienie i normowanie współ-', 
pracy mlędzynarodowei. 

Liga Narodów nie byłaby więcej na 
rzędziem wstrzymywania w o j n y drogą 
zbiorowej akcji przeciwko napastniko­
wi. 

. Radę Ligi Narodów miałby zastąpić 
dla spraw ważniejszych organ bardziej 
elastyczny i mniejszy, składający się z 
wielkich mocarstw. Bezpieczeństwo 
europejskie miałoby być zapewnione 
przez szereg paktów regionalnych, u-
mów obronnych i układów wojsko­
wych, jak pakt zachodni, pakty: francu-
sko-sowiccki, sowiecko-czeski etc. 

Udział W. Brytanji ograniczyłby się 
do traktatów locarneńskich. do zachód 
niego paktu lotniczego i do pewnych u-
mów dwustronnych typu wojskowego 
z Francją. 

Dwa główne artykuły paktu Ligi 
Narodów: art. 10, zapewniający inte­
gralność I niepodległość 

członków Ligi Narodów przez wszyst- nlenlaml zdrowia, tranzytu i handlu nar 
kich pozostałych, oraz art. 16 nr ze widu koty kami etc. Rozbrojenie miałoby być 
Jacy sankcje przeciwko agresorowi również definitywnie zapomniane, 
miałyby być albo całkowicie uchylone, 
albo też uważane za martwa literę. M i n H n n r P T9tirTPr7a 

Liga Narodów stopniowo miałaby, " ° a r e Z a p r « « a 
być pozbawiona wszystkich swoich Londyn, 4 listopada, 
iunkcyj politycznych z wyjątkiem funk (PAT) W przemówieniu, wygłoszo-
cy) dodatkowych w związku z zagad- nem dziś wieczorem w swoim londyń-

Polska nie może stosować wszystkich sankcyj 
g d y ż u c i e r p i na t e m j e j ż y c i e g o s p o d a r c z e 

Genewa, 4 listopada. | tek „Batory" budujący się w stoczniach 
— Gdybyśmy zastosowali wszystkie ( włoskich, gdyż dokonaliśmy Już częśclo-

zakazy handlu z Włochami — powie- wej zapłaty! A gdybyśmy nie płacili da-
dział wczoraj na posiedzeniu podkomi-! lej, włosi zabiorą nam statek, 
tetu Ligi Narodów przedstawiciel Pol-J podkomitet ekonomiczny proponuje 
ski, radca Wszelaki — musielibyśmy za-; zakazać wywozu do Włoch nafty i Jej 
trzymać cały ruch samochodowy w! produktów, żelaza 1 stali oraz węgla ka-
Polsce. Mamy umowy z firmą „Fiat" w, miemiego 1 jego odmian. Przyjęcie tego 
Turynie na dostawę części składowych zakazu uzależnione jest od wyrażenia 
dla naszej jedynej fabryki samochodów, i n a i j zgody przez Stany Zjednoczone I 

Nie możemy również zaprzestać wy- J Niemcy, 
wozu węgla do Włoch wzamian za sta-

Ł"" n i 
* » » Mań 

skim okręgu wyborczym. I " ' , ! r i ( | J i

a n i e m M 
are wystąpił m. in. z kategor^ ostatnie! 
przeczeniem wiadomości roz*1 '5'0\v r z . 
przez „Daily Herald". it/°isk i a l " 

Minister Hoare z naciskic"1 rDc,r ™ p 0 l l ! 

śllł, że niema ani jednego sl<>J, y ' eJ oi 
dy w tych twierdzenia ch. , c Japońs 
rozważał Jakiegokolwiek pla"% „ "Korzon 
Ligi Narodów.. Niema żadne?" J "J laty a i U 

nia opinji obcych państw na 1 „ W e W n 

a co do fantastycznej sugestia ^ > 
my pozbawić Ligę Jej siły **| jj, z 
presji, czy może być odpowie d W i c l e l e 

niż ta, że dzień w dzień i t y d ^ W a l i p r 2 

presji, czy może być °dP 0 wj v,j{fi r 

niż ta, że dzień w dzień i l V ° :« . ' 
godniu minister Eden i ja c2V»' n?olOWle 

tylko było w naszej mocy. K «ć mandżu, 
mać i wzmocnić Ligę i uczy"' ^s t *u 

wą jej akcję naprawdę skute ,, y j 
Wzywam każdego z odD â, ! a , a Oka 

nych przywódców partji sfl 
nej, wzywam zwłaszcza jel Hf^i-kuo 
przywódcę p. Attlee, aby P 

Przyj 

L A W E 

H E M O R O I D A C H 
CENY ZNACZNIE Z N I Ż O N E 

Odprężenie w stosunkach angielsko-włosl] 
Dwa postulaty angielskie pod adresem WłoC" 

Londyn, 4 listopada. ' tyjskl odstąpił od tych dwuch żądań. | wypełniła swe zobowiązania 
(PAT) Reuter donosi: Atmosfera w Reuter dodaje, że wbrew pogło- skie, lecz nie weźmie na sic" 

s t ó f f i o h utfdi?XiiSS stalą s i ę ! skom baron Aloisi nie wspomniał o moż zobowiązań podobnego rodi«ł 
bardziej pojednawcza. Naskutek roz-; liwoścl zawieszenia broni w oczeklwa 
mów genewskich rząd brytyjski w każ niu na wynik rokowań pokojowych. 

chociażby cień dowodu na P o P , ' 
karżenia „Daily Herald", ' 
pożałowania godną, że wielK'Ju* - j 
two stosuje tego rodzaju met" r^kiego". 

'tyt°rium 
kowane, 
^ h o l i 

ces 
J£ 

,astii, k 
byli wien 

ecia 

(rytm:,razie stawia, dwa żądania, jako wa 
ranek do wycofania części sił zbroj­
nych,' z; M9.r#a> śródziemnego. 

Żądania te są: 1) przerwanie propa-

Londyn, 4 listopada. 
(PAT) Zaprzeczają tu oficjalnie wla 

ąomości, jakoby Wielka Brytapja., za­
mierzała zagwarantować granicę nad-

gandy antybrytyjskiei, 2) zmniejszenie \ reńską wzamian za ewentualna pomoc 
liczebności włoskich sił zbrojnych w,Pranej! na Morzu Śródziemnem. 
Libii coriajmniej jeszcze o Jedna dywl- Nie może być mowy o tem. aby W. 
z)ą. Brytanja rozszerzyła swe zobowiąza-

Nicma mowy o tem, aby rząd b ry - ln i a przyjęte w Locarno. W. Brytanja 

Nieście pomoc najbiedniejszym 

ZIEĆ PREZYDENTA HISZPA 
MORDOWAŁ SWA } % 

Paryi, 4 '"• 
(PAT) Hayas donosi z Grenad 

nioa prezydenta Zamory została * ( 

przez swego męża, adwokata Rai0" 
spraw majątkowych. ,. 

Ramirez ponadto ciężko zrań" 
pośpieszy! matce z pomocą. Zabói" 
no podczas usiłowania ucieczki. 

Zapraszamy na lampW 
do nowootworzone| 
winiarni «rtyst.yczne| 

Śpiewak Filona i Laury 
L e k c j e d w o r s z c z y z n y K a r p i ń s k i e g o na d w o r z e k r ó l a S t a s i a 

„Rozkwitła w dworszczyźnie. w za­
duchu szalbierstw i rozkładu Rzplitej 
samej, poezja żebracza doby Stanisła­
wowskiej, niczem storczyk jaki z — 
słodkiego błota — dworactwa swego: 
e d u k o w a n a , chłodna i bez woni, 
na podziw giętka w formach nieocze­
kiwanych i p o l e r o w n a w kształ­
tach gładkich, a najbogatsza w jaskra­
we barwy, satyry i pochlebstwa ra­
zem. 

..Potrafiliż ci sa tyrycy do psów się 
równać, króla .zaś jedną miara z Bo­
giem samym mierzyć. Dla najzabie-
gliwszych świat stawał otworem: moż­
na było brać biskupstwa, pensje doży­
wotnie, królewszczyzny, dobra poje-
zuickie, a gdy niczego już nie stało, — 
kaduki rozbierać. — 

Pamięć zachłanności tych karjer 
przydworskich zachowała I legenda 
warszawska, przypisując nazwę pała­
cyku Bagatela niezadowoleniu Baccia-
rellego z tego królewskiego daru". 

Temi słowy charakteryzuje schył-
kowość Stanisławowskich czasów H. 
Berent w „Ludziach starodawnych", 
dając, wstrząsające 'prawdą i pulsujące 
życiem portrety uczonych i poetów — 
spółcześników ostatniego nieszczęsne­
go króla polskiego. 

W tym to czasie zjeżdża do War­
szawy hołysz szlachciura z czapą na 
bakier a gitarą pod pachą, który satyr 
1 paneglryków nie pisał, a choć o chleb 
dworski zabiegał, lecz czynił to naiw­

nie, dumą szlachecką się jeżąc i za­
dzierając z kim się trafi. 

Ze Lwowa i Pokucia przybył trak­
tem lubelskim do stolicy ten, jak go na­
zwał Mickiewciz, ostatni „pieśniopisarz 
gęsiowego rytmu", czuły poeta serca, 
śpiewak Filona i Laury — Franciszek 
Karpiński. 

Cała poetyka jego — o rymach pos­
politych, wersyfikacji niewybrednej, 
roztopionej w sentymencie muzycz­
nym. 

Gdy się i dziś jeszcze — mówi Be­
rent — odczytuje najlepsze sielanki i 
piosenki jego, uderzają w uszv natych­
miast jakby starego klawicymbału fleg­
matyczne brzęki, lub właśnie gitary 
drumlenie: „hej, ktoś tam klaszcze za 
borem". 

Rzewna piosenka o „Filonie i Lau­
rze", o księżycu co „zaszedł" i psach, 
co się pośpiły, przetrwała do dnia dzi­
siejszego i dziś jeszcze, gdy nad ka­
mienicami miast rozlega sie warkot 
aeroplanów, odbywających lotv. .matki 
nad kołyskami dzieciom wyśpiewują 
rzewne naiwne strofki Fr. Karpińskie­
go. 

„Dumą o Luidgardzie". bosei księż­
niczce, „Tęsknością na wiosnę do Jus­
tyny" i sielankami, w których prym 
dzierżą te wszystkie bezżeretkową mo­
dą jaśniepańsko francuska nasiakłe Lu-
kierdy, Palaniry, Doryny — żyło'kilka 
pokoleń. 

W kościele, domu i szkole prze­

t rwały z gołębiego serca wysnute 
Pieśń Poranna i Pieś wieczorna. 

Sielanki i piosnki Karpińskiego od­
były drogę daleką i długowieczną. 

Zaczytywano się niemi i D ł a k a n o 
nad niemi w pałacach, aż zeszły do 
gminu, w lud i błąkają sie do dziś nu­
cono na sianokosach i przy kołowrotku 
w długie zimowe wieczory od Karpat 
poprzez Mazowsze aż do dalekich roz­
lewisk i błot pińskich. 

Ten bo szlachcic siedzący przez ca­
łe życie na dzierżawach, wędrujący 
przez całą Polskę z chudym mieszkiem 
i wytartemi łokciami w poszukiwaniu 
kawałka chleba, nigdzie nie zaznał spo­
koju, uznania i dostatku, wyprzedzany 
przez zręczniejszych I zapobiegliw-
szych, aczkolwiek on to jest pierw­
szym poetą, którego dzieła „zbłądziły 
pod strzechy". 

Wie o tem dobrze Mickiewicz, a gdy 
w Paryżu na emigracji każe sobie śpie­
wać Filona, to Karpiński mu Polskę da­
leką, utęsknioną przypomina. 

W chwale godności rozjeżdżali wte­
dy po stolicy, w karocach, z pocztem 
hajduków dworskich najznakomitsi poe­
ci onych czasów: biskup Krasicki i 
szambelan Trembecki. 

On tymczasem na lichej dzierżawie 
włók kilku gdzieś pod Lwowem, a póź­
niej na Litwie, wiódł życie swoim dwo­
rem, a mało stojąc o tę godność szla­
checką, która w XVII i XVIII wieku 
murem odgraniczała od łudn. 

Z kim on wtedy na wsi nic zażył — 
czytamy w „Ludziach starodawnych" 
— z kim się nie pokutna?, komu nie 
chrzcił, komu nie drużbował. z kim po 
karczmach nie przepijał! 

Tu i dziadowi sokalskiemu pieśń u-

N^iek 
• pi 

» V 1 S ^ POS 

ło?.yl (pozostała w literatur* ^ P r z y 

nazwiskiem obdarowanego \, j l ^ a 
tu i z żydami chętnie ugW3r.z'p \ ^ , 5 Wg 
szcza, gdy się przytrafił Jf 5(lł .^, l encji 
wy lub mądry", jak ten rabin ^ ^ e g a c j a 

raimów, który go całkiem v ta Jagad 
wtajemniczał w arkana W i e L%o°. od 
zakonnej. 

'** . J Ł

Up( 

Nie powiodły się Karp in 5 ^ SJJch i 
cie „dworszczyzny" na cz* \ * 1 ę< 
obiadach u króla Stasia. ^ % v

r e f c 

Laska pańska, na pstry" 1 $ J ) A, u 

dżąca nie zadowoliła jego a'' ,p )>h. Q , U i 

zapewniła protekcji, nie oK 
powszechnej, delją m a g n a ^ y u P o ' 

Wyszydzony, rozgorycz 0 M ^ 
stak z gitarą" zaszywa sie 

:j i f l 

odcisków odpracowuje, b y ^ W . c H 

™ » " 5 " « ' « ł « .aoz , j \ va • 'AW /^śli ła 
wie w głuszy litewskiej i P r a , 

w u roame aopiero, * vvel*M>-
pewność swych losów car° 0!;|'<i l e , 

' Pin rzał, uchodząc z Polski "^ łC^ u u 
składa mu ostatnią wizytę VĄ C?dnic£ 

Stanisław wzruszony &°,J }k.c.Uaty, 
dza dni kilka z śpiewakiem *J \ J * e t t t 

wożąc ze sobą do Rosji %^ pr 

wyrzut niewczesny, i dareii '"J 1^, ^ e i J o 

Po raz ostatni zjawi sie M %iz[ 

stolicy na uroczystej prof'%" > 3 a ł 
jącego mu hołd Towarzysz J1 d e 

ciól Nauk. cie'Wi*?ni' 
Ale ten laureat, noszący $ / X * 

świecka, nie ma już nic do , Jw>dj 
ówczesnej Warszawie. t n \Ą k% D 7W; 

Powraca do siebie — f Ą f Q ^ 
bardziej swoich, z drobne! V j l . ^ 4 dl ; 

chłopów, gdzie 'witać go j j iS^fr 
rozjaśnieniem twarzy - K, 9 i ^ J ^ i c 
niebieskich tego człeka &l \* xi}*? 
r a n n e z o r z e . , l l 
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1.4fil"i k t Ó f Z y P i , I l i e Ś l e d Z U i a k c 3 C j a " 

i W S I l K ' 1 3 t e r e n i e Mongolii od chwili 
| B l O ł l L. n i a Mandżurii. Jednocześnie z 
'Vm. m«5!ANIEN> Mandżurii odbywała się 
katedrJJJJ ostatnich czterech lat, mimo 
ści roz 

skie"1 • P * Ja, 
r z a d u nankińsk iego , penetra 

nacisKic" mm. -'Ońsklch wgłąb Mongolii 
nego s l o C ^ I oraz ]e] „mongolizacja". 
dach. ° f l 7 ^Pońskiej okupacj i i pod jej 
iek Pl a , ' l '4 ^o rzony został jeszcze przed 
ż a d n e - H t y 

sugestii- ! l c n

W ' l c t r z n e 3 » czyli t. zw. „Rada 
teł ty"1* autonomiczny rząd Mon-

stw «5,l1l,,«wn«stn 

i SsUv 2 siedzibą w Czaharze 
™awiciele tej Rady bynajmniej 
„ l'vali przed rządem nankińskim 

gotowi są uznać suwe-3^ Ę 
n\°ucż^'magurskiego cesarza, z dru-

3e skute j I r o t l y Japonja przez usta swe-
z odP^ł, , a , a Okamury zapewniała Mon 

artji so cm, i 
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te -cesarz Kong Te, władca 
hv ivn ' 5 a k o o s t a t n i P r z e d s t a w i 

3 u n a P° p j I ih. a . S t i i ' k t 6 r e J M o n g o ł o w i e t ak 
ald". M f c n r 

e wielKi%u ^ ę c i a ich w sk ład imper jum 
zaju met^ t " r s k i e g 0 , 

' °rium n o w e g o p a ń s t w a pod 

i l \ ł | l r - r a t e m j a p o n s k i m obejmuje nara 

Mo 

nak Mongolja Wewnętrzna obejmuje 
jeszcze trzecią prowincję, Sui-Juan. 

Mongolja Wewnętrzna stanowi ob­
szar, obejmujący w przybliżeniu IV* 
miljn. kin. kw., między Chinami północ 
iiemi 1 Mandżurją a Mongolską Repu­
bliką Narodową. Ograniczona na połu­
dniu Wielkim Murem Chińskim, na pół 
nocy pustynią Gobi, ciągnie się z za­
chodu na wschód od północnej granicy 
chińskiej prowincji Kansu do dawnej li­
nji wschodnio-chińskiej. Ludność Mon-
golji Wewnętrznej wynosi w przybli­
żeniu 11 miljn. mieszkańców, z czego 
na Mongołów przypada ok. P/2 miljn., 
a reszta głównie na Chińczyków, mimo 
iż kolonizacja Chińczyków w Mongclji 
datuje się dopiero od drugiej polowy u-
biegłego wieku. 

Mongołowie wrogo ustosunkowali 
się zarówno do władz chińskich, jak i 
do imigrantów chińskich, pod których 
naciskiem musieli opuszczać swoje pa­
stwiska i przesiedlać się na skraj pu 
styni Gobi. 

Ludność mongolska zajmuje się prze 
ważnie pasterstwem I przemysłem cha 
łupniczym. Chińczycy stanowią ele­
ment osiadły rolniczy i kupiecki. Głów 
nemi przedmiotami importu do Mongo­
lii Wewnętrznej są: tkaniny, herbata 

N a w e t p e s y m i s t a i e s t 

z a d o w o l o n y . . . 

„Zauważyłem, że obfiłe i jasne świałło 
S U P E R - Ż A R Ó W E K P H I L I P S A , 
potrafi rozproszyć smętne i melancholij­
ne myśli." 

P H I L I P S J 
SUPER-ŻAROWKI ZE SREBRZYSTYM COKOŁEM H i 

N o i o * z c z e . d ń i e j s z e spośród wszystkich d o t y c h c z a s o w y c h t a r ó w e k Philipsa 

nctrznej przedewszystkiem skóry i fu­
tra, sierść, pozatem żywą trzodę i pro­
dukty rolne, jak owies, proso, pszenicę 
1 lniane siemię. 

Wśród bogactw naturalnych Mon­
goł]! Wewnętrznej pierwsze miejsce 
zajmuje węgiel, którego pokłady oce­
niane są na 1.340 miljn. tonn. Pokłady 
rudy oszacowane są na 300 tys. tonn. 
Ponadto znajduje się tu, choć w niewiel 
kich ilościach, złoto 1 srebro (głównie 
w Dżeholu.) Duże znaczenie w gospo­
darce Mongolji Wewnętrznej ma eks-

zbytu dla eksportu japońskiego. Ale nie 
w tem streszcza się główny cel prokla­
mowania przez Japończyków niepod­
ległości Mongolji Wewnętrznej. Swo­
boda w działaniu na terenie mongol­
skim pozwoli Japończykom trzymać w 
szachu Sowiety, stąd bowiem, w razie 
zbrojnego konfliktu, z łatwością można 
wypadem z Czaharu odciąć cały Dale­
ki Wschód na zachód od Czyty. Dal­
szym zamiarem jest niewątpliwie oder 
wanie od Sowietów Mongolji Zewnętrz 
ne] oraz dwóch mniejszych republik 
mongolskich, Tannu-Tuny i republiki ploatacja soli I sody. 

Nowoutworzone państwo będzie, po (Mongolsko-Burjackiej. 
dobnie jak Mandżuria, nową bazą su-j '"Powane przez Japończyków pro!(cegiełkowa), cukier, tytoń, nafta i za-. 

D*ehol 1 Czahar, właściwa jed-l palki. Wywozi się z Mongolji Wew- rowców dla Japonii 1 nowym rynkiem' 
M. D. 

VlCl*lVuCenlralnei r a c l Y pracowniczej «7 tal. ł?łSrt p o s ł a R. Krukowskiego, Fr. 
S i J J ^ J w | ^ * « . posła Wł. Szczepańskiego 1 'I. h . - pus ia w i 

lNał dońskiego i T. Domańskie-
a Przyjęta przez p. wicepremje 

inż. Eugenjusza 
l i t e ra tu r?^ c a 

wanego |, ̂ t r a s k a r b U | 

e u g W W M l e g 0 . 
rafii . ^ f l C L ^ P - trwającej ponad 2 go 

ana 

Dzgory* 
wa sie 

mm zniżka u p o s a ż e ń urzędniczych 
jedyną drogą dó uzdrowienia budżetu. — R z ą d mobilizuje kapi­

tały na oddłużenie pracowników państwowych 

h powiedział wicepremier Kwiatkowski dslepsii uriijdnikfiw?' 
| Warszawa, 4 listopada, j ży wszelkich starań, aby najniżej uposa-'cji i skorygować — w miarę możliwości,1 uprawniającego do nabycia praw emery 
i,^ W dniu 2 .'..slopada 1935 r. żonych najmniej obciążać oraz będzie położenie świata pracy. | talnych z 15 na 20 lat, nie jest brane pod 

dążył aby przez równoczesną obniżkę 
komornego, zwolnienie od podatków lo­
kali mniejszych oraz obniżkę cen ńiektó 
rych artykułów przemysłowych, przynaj 
mniej częściowo zrównoważyć budżety 
pracownicze. W dalszym ciągu minister 
oświadczył, że ma głęboką wiarę, iż 

. - i . , u najitwej H w . , obecna ofiara świata pracy, przyniesie 
' 6 n r i rrt ̂  \^ ? a P ° r u s z Y I a 1 omówiła na- j pozytywne rezultaty, a wyniki tc będą 
całkie%y agadnienia: 1) podatku nad- j już widoczne w ciągu niedługiego czasu. 

StyC°,°d uposażeń pracowników j Za mniej-więcej pół roku, na ponownej 
\ 0 ? n i emerytów, 2) dodatku do wspólnej konferencji, będzie można roz-

, <,\t( wow, , u P 0 sażen pracowników sa-1 patrzeć całokształt wytworzonej sytua-
Karp in 5 ^ VJ^ h » prywatnych, 3) obniżki' _ 
na cz*9 \ * 1 cen artykułów skartelizo-

sia. jjjl r e , 0 " n y ustawy emerytalnej, 
pstryP 1 $ .6) A ubezpieczeń społecznych 

1 jego p" ,|j zniżenia pracowników p a n ­
nie oKfł % • 

Uh oświadczyła się przeciw 
J-aj s°sażeri i emerytur. W moty-
M ? ^ - - 1 ^ s t a n o w i s k a w tej spra-

Ń a z a p y t a n i e de l egac j i , c z y p o g ł o s k i ( u w a g ę , 
o r e f o r m i e u s t a w y e m e r y t a l n e j o d p o w i a W o d n i e s i e n i u d o z a g a d n i e n i a rewi-
dają p r a w d z i e , m i n i s t e r o ś w i a d c z y ł , że, zji ubezpieczeń społecznych, 
istotnie akcja oszczędnościowa . rządu 
obejmuje i tę dziedzinę. Ostateczne de­
cyzje jednak nie zapadły, lecz zamierze­
nia idą m. in. w kierunku ustalenia gór­
nej maksymalnej granicy uposażeń eme­
rytalnych oraz w kierunku rewizji poli-
czalności lat służby zaborczej do eme­
rytury. W żadnym wypadku, nikt z obec 
nych emerytów nie będzie pozbawiony 
zaopatrzenia. Podniesienie minimum, 

minister 
Kwiatkowski zakomunikował, że spra­
wa ta jest w stadjuin rozważań przez 
rząd, a projekty będą jeszcze przedmio­
tem dyskusji. 

Ponadto minister oświadczył delega­
cji, że rząd postanowił zmobilizować pe 
wne . sumy na oddłużenie pracowników 
państwowych. Kredyt ten będzie bez­
procentowy. 

Goering pociesza n i e m c ó w . . . 

„Nie mamy wprawdzie masła, ale mamy armję i samoloty" 

i reCe l ? C r e ś l i l a . że^dotychczasowe cięż 
Ę% P r acowników nie przyniosły 
JlSjl ^Yników gospodarczych. 

o V o * \ i , % r Kwiatkowski w dłuższym 
™x . 1 na ° T Pl a'/° z winął podstawowe prze-
olski i ^ H f ^ n u * — - l a r „ e | . 0 rządu, któ-

elementem jest ko-
,' l^-JJSdiTy^wiastowego zrównowa-

vakiem . / I f l C p n państwa, jako podstawa 
i^tp, P f a c nad ożywieniem życia 

p f h c f e 2o kraju, 
iwi sie *Tcji Jfti ^?dzi 0 zrównoważenie budże-

Vr**!* I C C * 1 , lviko trzy drogi wyjścia: 
N > * £ d e f i c y t ó w środkami lnflacvj 

^ M u k n i < ? c i e terminu wypłacania 
e ^reszcie obniżka uposażeń 

*M ^°^atku nadzwyczajnego. 
'li!1 Dr?brał drogę ostatnią, w głę-

i e " K »tia
 ejwiadczeniu, że jakkolwiek 

drobnej jjIj^-^l dla świata oracowniczejjo 

lOSZąCy 5 ^ 
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drobna u 
ać go>J< 

Berlin, 4 listopada. 
(Pat) — W czasie otwarcia nowego 

mostu na Renie w miejscowości Neuwied 
pod Koblencją, premjer Goering, prze­
mawiając do zgromadzonych robotników 
podkreślił, że chociaż dziś brak surow­
ców i dewiz zmusza Niemcy do rezygnu 
cji z niejednej rzeczy, to nie jest to jesz­
cze ostatecznie decydujące. 

Decydujące znaczenie posiada bowiem 
wola do życia narodu niemieckiego, 
ona wychodzi od kanclerza i przezwy­
ciężyła iuż większe trudności. 

Niech zagranica — mówił premjer— 
nie 

ły walki między parljami, klasami i sta-1 przezwyciężał wszystkie trudności w 
nami, że naród niemiecki, który z niczc swoim pochodzie naprzód. Wódz oświad 
go stworzył sobie na nowo miecz bezpie czył światu, że pragnie pokoju, ale po-
czeństwa i nieomal w ciągu jednej nocy, wiedział jednocześnie, że niema Iepsze-
postawił na nogi flotę powietrzną, że ten go sposobu dla zabezpieczenia kraju, jak 
sam naród teraz nagle miałby skąpiec uczynić mocarstwo tak silnem, aby nikt 
spowodu ćwierci masła 

Naród niemiecki nie skapituluje ani 
przed przejściowym brakiem masła, ani 
przed zbyt małym kontyngentem świń, 
ale poprostu nauczy się temi artykułami 
oszczędnie gospodarować. 

Jak długo naród odnosi się ze ste­
pem zaufaniem do swego wodza, przenik 

sądzi, że Niemcy, które zlikwidowa- nięty jest niezłomną wolą czynu, będzie 

Indywidualny bojkot sklepów żydowskich 
z o s r f c i f t w N i e m c i e c b z o h a z o n i i 

Berlin, 4 listopada. 
(Pat) — Minister gospodarki Rzeszy, 

ŁSv .«* r R nicżoną w czasie, a z po-1 dr. Schacht wystosował do niemieckiej 
C S T ^ h moźlb 
C \>^t?Vrno z P' 
(i?Cv. n s U v a ) j a k i interesów świa- wem ukazać postanowienia 

h m o ż l i w o ś c i , n a j b a r d z i e j ! i z b y g o s p o d a r s t w a n a s t ę p m ą c e p i s m o 
°Wno z p u n k t u w i d z e n i a in U s t a w y n o r y m b e r s k i e i m a i ą c e s i ę n i e b a 

w y k o n a w 

ciu gospodarczem. 

nie odważył się 'go zaatakować. 
Wy wszyscy, którzy lu mieszkacie— 

z temi słowy zwrócił się premjer do ze­
branych — nie jesteście bczbionni, gdy 
za wami stoi 'potężna Rzesza, stoi sijna 
armja, nad waszemi głowami czuwa no­
wopowstała flota powietrzna. 

iiarienbad w obliczu ruiny 
40 hoteli idzie na licytacją 

Mor. Ostrawa. 4 listopada. 
(PAT) „Neucs Tagbl.tt" donotl, ii pr.wle 

połowa wszystkich hoteli i pensjonatów w zna­
nej miejscowości kuracyjnej Marienbadzle zna­

l eźć pociągną za sobą pewne zmiany w 
r Upewnił delegację, że dolo'uregulowaniu stanowiska żydów w ży-

D o p ó k i t o u s t a w o w e u r e g u l o w a n i e ( i a r J a g t ę obecnie pod młotkiem egzekutora, 
n ie n a s t ą p i , w s z e l k i e z a r z ą d z e n i a instan-1 ^ najbliższych dniach wystawionych będzie 
cyj p o d r z ę d n y c h p r z e c i w s k l e p o m ż y d ó w na licytacje 40 hoteli i pensjonatów skutkiem 
s k i m są z a b r o n i o n e . U p r a s z a m z a w i a d o - 1 niewyplacal: 
mić o t e m g r u p ę g o s p o d a r s t w a r z e m i e ś l 
n i c z e g o . 

ności, spowodowanej zmniejszeniem 
lości kuracjuszy. 

Dziennik twierdzi, że całemu miastu grozi 
ruina iinansowa I wzywa czynniki rządowe do. 
pośpieszenia z pomocą kredytową. 
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m a s z e r u j ą w g ł ą b Ab isy f l j 
Po zajęciu kilku miejscowości, które abisyńczycy opuścili 

walki, główne siły docierają do Makalle 
ł s f o a d r a s a m o l o t ó w w l o s & U h z b o m b a r d o w a ł a § ® t Ą 

Warszawa, 4 listopada. 
(Pat). Na podstawie wiadomości ze 

źródeł angielskich, francuskich, niemiec 
kich, włoskich i abisyńskich P. A. T. 
podaje następujący komunikat o sytuacji 
na frontach Abisynji w dniu 4 b. m. 
(wieczorem). 

O drugim dniu ofenzywy włoskiej na 
froncie północnym ze źródeł francu­
skich donoszą, że z trzech korpusów 
armji włoskiej w prowincji Tigre dwa 
maszerują na Makalle. Ustaliły cne 
między sobą łączność. Korpusy te mają 
poparcie na lewem skrzydle że strony 
oddziałów danakilistów, idących w kie­
runku Doiło. Mała ta miejscowość znaj­
dująca się w odległości 20 kim. na 
wschód od Makalle stanowi jeden z ce­
lów ofenzywy armji gen. de Bono. Miej­
scowości Dollo nic należy mieszać z mia 
stem Dolo, leżącem na pograniczu wło­
skiego Somali, Abisynji i brytyjskiego 
kraju Kcnya, a często wspominanej w 
komunikatach, dotyczących wydarzeń 
na froncie południowym. 

Źródła włoskie potwierdzają udział 
kilku tysięcy dankalisów z kolonji'wło­
skiej (a nie z Dankalli abisyńskiej) w 
ofenzywie na lewem skrzydle armji 
włoskich. I 

Korpus gen. Santini, według inferma 
cyj ze źródeł włoskich, zajął Kniba Ma-
skal, które znajdując się na wzgórzach 
panuje nad pozycjami Enda i Pizcro. 

Włoski korpus tubylczy, który wyru 
szył z Entiscio bez oporu zajął Schebe-
na, Adi Beles i miasto Hausien. Samolo­
ty włoskie na tym odcinku frontu roz­
prószyły kilkuset abisyńczyków ;W"' Ma-
raco i Nadirc w odległości, .25, kimona 
wschód od Hausien. 

Trzeci korpus włoski na prawem 
skrzydle, według • informacyj francu­
skich posuwa się naprzód od Aksum ku 
rzece Takazze w kierunku rejonów 
Sellenti i Toiubien, gdzie gromadzą się 
podobno wyborowe siły abisyńskie. 

Żadne ze źródeł, w tej liczbie i infor 
macje włoskie nie podają potwierdzenia 
wiadomości o zajęciu Makalle przez wło 
chów. 

Według informacyj angielskich ofen-
zywa włoska w drugim dniu na froncie 
północnym rozciąga się na linji przeszło 
100 kim. Włosi są u wrót Makalle. Od­
działy straży przednich dochodzą za­
pewne do miasta. 

Naogół w swoim marszu przez Tigre 
włosi spotykają mały opór, oprócz po­
tyczek dotychczas nie zanotowano żad 
nych wydarzeń wojskowych. Jednak, 

według wiadomości angielskiej z Addis kalle ma być 
Abeby, już na południe od Hausien włosi 
spotkali się z silnym oporem wojsk rasa 
Seyuma. Z 3 kolumn wojsk włoskich 
posuwających się naprzód w linji Aksum 
— Adua — Adigrat kolumna, podążają­
ca z Adigratu ma za cel zdobycie Mar 
kalle. Kolumny z Adui i Aksum idą w 
kierunku południowo - wschodnim do 
Tnkulu, gdzie prawdopodobnie rozegra 
się bitwa z wojskami rasa Kassy. We­
dług informacji abisyńskich teraz do­
piero zaczną się prawdziwe boje. 
Wbrew poprzednim wiadomościom Ma-

ności. Wojska 
bionlone aż do "'j 

ior»P abisyńskie P° 
szy zmierzą swe siły z arinJa ^ i j ^ u r j c ty 

Ras Gugsa jest strzeżony 
Z m u s z o n o g o do o s i e d l e n i a s i ę w Adijyracie 

Addis Abeba, 4 listopada. 
(PAT) Według otrzymanych tu wia 

domości ras Gugsa mianowany przez 
władze włoskie gubernatorem Agamę 
został zmuszony do osiedlenia się w 
Adigracle, gdzie jest mocno strzeżony 
1 pozbawiony wszelkie! swobody ru­
chów. 

W stolicy Abisynji panuje całkowi­
ty spokój. Nieustannie przybywają tu 

oddziały wojsk, z których jedne,pozu-
stają tu pa dłużej, inne przechodzą tyl­
ko przez miasto. Część tych wojsk po­
dobno podąża do Gorahei. część do 
Dżidżigi, która według panującego tu 
przekonania stać się ma niezadługo u-
środkiem obrony. Udaje sie tam misja 
Czerwonego Krzyża abisyńskiego, któ-
ma ma tam przybyć 8 listopada. Inny 
oddział udaje się dó Harraru. 

Bankiet w pałacu cesarskim 
na c z e ś ć b. p o s ł a w P a r y ż u T e c i e 

Addis Abeba, 4 l i s t o p a d a . ' N a s t ę p n i e 
H a w a r i a t e 

pos. Hawariate poinformo 
(Pat) — Wczoraj wieczorem, odbył v/ał zebranych generałów i ministrów o 

się w pałacu cesarskim bankiet na cześć syluacji -politycznej w Europie, oświad-
b. pojsła abisyński eg o w Paryżu: Teclc czając, iż w spraw-' -konfliktu .włosko-

| abisyńsldego, jako dyplomatą,"' uczynił 
wszystko^ffij^i^ o b ^ 

Dodać należy, że-według ""T^ ' 
francuskiej dzisiejsza ofenzy\ v a 

w. prowincji Tigre odbywała «' 
ulewnego, deszczu. Wśród t e i ^ 
straże przednie pierwszego

 kJ. > * a n o l o H 

wkroczyły do Uogoro, idąc * k > ! ' 3 2 Pr*y p a 

Samoloty włoskie st*'. ^ y w d k i 
wielki obóz wojsk abisyński' 1! p , d W 
Makalle. 

c i s z y ł a 

górą. 
iem i marsz abisyńczyków dr 
wan wiodącą przez Empedo d° „j n. . 
W raidzie lotniczym na tym, ̂  Mit ( i j 

brali udział syn Mussoliniego ' • w t« 
no. Obserwowali oni, jak d 0 n ^ f « O l ° w 

dła włoskie: liczne białe flagi m 

GMAC 
ne w Makalle na znak, że 
ści pragnie poddać.się. . , v 

Według informacji francuska i, „ ^ ' " j 
zie zdobycia Makalle wojska H , ^ 
ruszą w kierunku Dessie do j ^ j bĥ  ' 
ciengi. Oddziały włoskie na. . '32, ^ 
Somali francuskiego pod Mus-^ Jfch lokaiacl 
trzymały rozkaz połączenia sij? ^ "••tciefi n a r 

lisami z lewego skrzydła frontu ,̂ 
nego. Na drodze do jeziora ASL',"; ^ R U K o w / 
południe od Makalle wznosi s« %\ \ ^ i t i l i i t 

Amba Alaga wysokości 3 tys. 'J«on, w c l | 

madziły ;się tam podobno : z n ^ j cIście d o : 

abisyńskie. Źródła francuskie 5 \ 
zdobycie tej pozycji stanowić M 
włochów wielką trudność".. 

Na froncie południowym v ' e

r t 

forinącyj z Addis Abeby, 25 s p 
włoskich bombardowała studme 

fahęl, zrzucając około tvsia c 8 

^ ó r f t ^ f t ^ p w . ą J y . K w i ^ . o l i a r . 
ludności cywilnej. Wojska al) ' s ) 

"« tym 

;",, . rT - . 
H a w a n 

.Na. bapk-iccie tym dania mięsne po t 

dawane były na surowo. W końcu ban- nie udaje się na pole wa 
kietu, Hawariate wygłosił przemówienie! Zwrócił się on z apelem do abisyń-
w którem wzywał, ażeby każdy oddał oj czyków, ażeby stosowali w dalszym cią-
czyźnie wszystko, co posiada. Przy tych gu taktykę zwłoki, która daje najwięcej 
słowach Hawariate wyjął z kieszeni plik szans powodzenia, gdyż przedłużanie się i się włosi są samoloty w -

banknotów francuskich, wartości 52.500 wojny, wyczerpie nieprzyjaciela. i czołgi. Bardzo powoli posuwa 
franków i wręczył je cesarzowi. mi piechota. 

*Viki im 
I Subslu 

^ być n. 

N i , k»6rc 

rfowheijest b.ard/ojiiewif^jłS; ^ * 
Źródła angielskie potwierdź- 1 ' . | \° sp.su 

froncie Ogadepu nie było ^ r c z 0 i J J L ł , d u m -
nej większej walki. Jedyną b r o j p ^ " ^ 
r a n a tym froncie do tychczas 0 

homm 

Umowa handlowa z Niemcami podpisa, 
Wywóz polskich produktów rolniczych został zapewniony. — Ro*' 

chunki odbywać się będą w drodze obustronnego clearingu 
najistotniejszą częścią tej umowy są po­
stanowienia, zapewniające wywóz do 
Niemiec polskich produktów rolniczych 
w poważnej ilości, a głównie trzody 

gęsi, masła, jaj, spirytusu i 

przyzna-

Warszawa, 4 listopada. . warcie jej jest wynikiem kilkumiesięcz-
(Pat) — W dniu 4 listopada 1935 r. nych rokowań, 

podpisana została w - Warszawie polsko-: «** 
niemiecka umowa gospodarcza, która re' (B) W związku z podpisaniem w dniu 
guluje na podstawie klauzuli najwięk-, dzisiejszym umowy gospodarczej między i chlewnej, 
szego uprzywilejowania całość obrotu] Polską a Niemcami, sfery miarodajne drzewa. 
towarowego między obydwoma krajami zwracają uwagę, że dla strony polskiej I Kontyngenty przywozowe 
i przewiduje rozszerzenie obrotów towa > • • • » • • • • • • < » » • » • • • » » • » • < : ' • » • • » • • • » t>»»»0«»»»»» 
rowych przy uwzględnieniu wzajemnych 
potrzeb w dziedzinie polityki handlowej. 

Płatności z tytułu wzajemnego obro-j 
tu towarowego będą się odbywały na 
drodze clearingu. Celem zapewnienia 
prawidłowości działania tego systemu, 1 

ustanowione będą z obu stron komisje 
rządowe, które w ścisłym i stałym wza­
jemnym kontakcie, usuw*ać winny wszyst 
kie trudności, mogące powstać w prak­
tyce przy stosowaniu systemu. 

Umowa zawarta została na okres jed­
nego roku, przedłuża się jednak automa 
tycznie wrazie nie wypowiedzenia. Za 

Baldwin wybrany do Izby Gmin 
l e s z c z e p r z e d . . . o f i c j a l n e m i w y b o r a m i 

POLSKA 
ŻARÓWKA 

Londyn, 4 listopada. 
(PAT) W dniu dzisiejszym upłynął 

termin zgłaszania kandydatów w wy­
borach do izby gmin. Ogółem zgłoszo­
no około 1300 kandydatów, w tej licz­
bie kandydatów rządowych jest blisko 
600 kandydatów Labour Pa r ty — 550 
i kandydatów liberałów — 160. 

W 38 okręgach wyborczych wybo­
ry wcale się nie odbędą wobec zgłosze­

nia jednego tylko kandydata. W ten spo 
sób już jest wybranych do izby gmin 
38 posłów,.z których 22 należy do par­
tji konserwatywnej. 3-ch do partji na­
rodowych liberałów oraz 13-tu do La­
bour Par ty . 

Wśród wybranych w ten sposób po 
słów są: prerńje.r Baldwin i minister 
handla Runciinan, którzy nie mieli 
kontr-kandydatów. 

na terc 
" »» liter 

k ** nastaj 

ne stronie niemieckiej, dotycz* icJ ^ *ska 
c h ^ J V **» 

ic' c, Vj< w«rst« 
A K ? * 1 dni, 

drodze obustronnejjjjta Jj" 
lowania którego p^f \ *m'2 

Z uwagi na o g r a n a | * cl(,( 

Afera Stawiskiego przed sądem 
Przysięgl i meją odpowiedzieć na 2 tys iące pytań 

Paryż , 4 listopada. 
(PAT) Dziś przed sądem przysięg­

łych rozpoczął się proces osób zamie­
szanych w aferę Stawiskiego. Na roz­
prawę stawili się wszyscy oskarżeni w 
liczbie 21, których broni 50 adwokatów 
10 oskarżonych odpowiada z wolnej sto 
py, pozostałych sprowadzono z więzie­
nia i umieszczono pod strażą gwardji 

republikańskiej. Na sali-panuje nieby­
wały ścisk. Adwokaci dopiero na inter 
wencję przewodniczącego sadu uzy­
skali miejsca. Po dokonaniu wstępnych 
formalności przewodniczący nakazał 
odczytanie aktu oskarżćnia. Obrona 
zrzekła się odczytywania innych doku­
mentów, m, in. 2 tysięcy pytań* na któ­
re mają odpowiedzieć przysięgli. 

szvm rzędzie wyrobów 
włókienniczych, maszynowo 
i innych. 
wizowe, istniejące w Niemcz^tL •< 
chunki z obrotów t o w a r o w y ^ Ą 
się będą w 
g'.l, dO r e g u l o w a n i a M U l t R " r j[» 
strony niemieckiej Polskie h 
Handlu Kompensacyjnego w yjjć "Cjfki, 
a ze strony niemieckiej „Demy' K ^ U H J | 
rechriungskasse" w Berlinie* h . ^ l a j 
Reichsbank. ' ^ . 

Poza normalnemi postafl.0 J \ 0diki e 

doityczącemi terminu działań 1*.^ y .̂,r^Uu 
określonej na jeden rok z P r a pij ^' 'Yk, 
matycznego przedłużania, o r 3 Z , i ^ t ó . r e 2 e 
wieniami o wygaśnięciu u m o t f ,

( 

powiadaniu — wprowadzono.L tt'T ^'.^tofc 
urnowy specjalną klauzulę .^ „o^^r/^iej, i 
pieczy stronę polską przed (P°j^Wty^jkcja 
przykrych doświadczeń, iakie a.(Ą 
podstawie umowy polsko- ^ 
podpisanej w roku 1934 

strony możność domagania ^0 
wykonywania umowy rozwiń jAi 
drodze rozpoczęcia rokowaiii „̂f̂ J 
sowanie umowy okazało się 

a ta p o z w o l i na r o z p o c z ę ć ' ^ , j j | a , p 

dla jednej ze stron niekorzy51'!. f'| m" " O 

A . 
chw^i rokowań, o ile o k a i c 

stanowienia clearingowe n 0 ^ $ $ & " < • 
wywołują — oodobnie, jak to 
sce, przy wykonywaniu urno $ 
rocznej — powstawanie zafl ir 0 

ległości eksporterów polski**1' 

Ti 
leg 

W f f „ 

Klauzula ta daje mianowi^Jjf; ^Vj t i e , 

t r w a ł a , t a n i a , > V 

http://sp.su
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i a i do «™ 
kle P° r i l • 
arinjM< 

/edłuK 
I F E N Z Y . « S | 

/śród W.# 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Ubyło dnia 

6.37 
16.03 
1835 
00.00 
22.31 

9.13 

L I S Y Ń S I L 

JSfene wiadomości 
Ĵ A CHORYCH NA CHOROBY ZAKAŻ 
, Ł o d *i . dzięki usilnej akcji władz sanitar-

»ft»l' l a n l e i s z y l a 8 l e - b a r d l ° P ° w l l l i n l e - W u b ' 
/SZCgO " I U L M J "notowano: 28 przypadków duru brzu 

j 3 2 P'*ypadki płonicy, 17 przypadków blo 
•Skie . S L V F K ^ ł » P * > k l róży, 2 przypadki krztuśćca, 9 

.oraczki połogowej 

Z E 

4 * 

I P E D O d° j * . ""'"onentów przybyło w Łodzi w ciągu 
la tym, ) l ( lii, 2

P* z d i'ernika. Ubyło zaś w tym samym 
lilliegO 1 . • W ten sposób, gdy w dniu 1 paź 
jak D O F L O 5 " ^ oyl 0 w Ł o d z i r a rcjcsUowanych 26.240 
> flagi 9 $ | B e n l ó w . w dniu 1 listopada było 27.136. 

Prof. Witoszyński - laureatem m. 
Komitet powziął swą uoh^alę iednogiośn e. — Olbrzymie za 

Witoszyńikiego dla polskiego i światowego lotnictwa 
W C Z O R A J , O G O D Z I N I E 1 2 - E J W P O Ł U D N I E ( M I E N I A T Y M C Z A S O W E J R A D Y M I E J S K I E J M . 

W S A L I K O N F E R E N C Y J N E J Z A R Z Ą D U M I E J S K I E G O Ł O D Z I . 

R O Z P O C Z Ę Ł Y S I Ę O B R A D Y J U R Y N A G R O D Y N A U - ' O B R A D Y K O M I T E T U N A G R O D Y S Ą Z R E G U -

K O W C J M . Ł O D Z I N A R O K 1 9 3 5 . W S K Ł A D L Y T A J U E , D L A T E G O T E Ż S Z C Z E G Ó Ł O W E J D Y S -

J U R Y W C H O D Z I L I : P R E Z . P U Ł K . G Ł A Z E K , J A K O K U S J I N A D K A N D Y D A T U R A M I , N I E M O Ż E M Y 

P R Z E W O D N I C Z Ą C Y , N A C Z E L N I K W Y D Z I A Ł U O Ś - P O D A Ć . D O W I A D U J E M Y S I Ę T Y L K O , I Ż B E Z P O Ś 

W I A T Y I K U L T U R Y W A L T R A T U S — J A K O S E K R E - R E D N I O P O Z A G A J E N I U P O S I E D Z E N I A , Z G Ł O S Z O 

T A R Z , W I C E P R E Z Y D E N T P Ą C Z E K , J A K O S P R A - J N O 

W I I J Ą C Y O P I E K Ę N A D W Y D Z I A Ł E M O Ś W I A T Y I . D W I E P O P R A W K I D O S T A T U T U N A -

K U L T U R Y , P R O F . S T E F A N M A Z U R K I E W I C Z , Z I G R O D Y , 

rc^.^YY8**!
 JTÓZ

J

C!A

!1

PIL?^?!LI!1 K T Ó R E W S Z A K Ż E N I E M O G Ł Y B Y Ć N A T Y C H -

M I A S T P R Z Y J Ę T E I B Ę D Ą P R Z E D Ł O Ż O N E D O Z A -
G O W W A R S Z A W I E , P R O F . L U D W I K S Z P E R R Z 

R A M I E N I A P O L I T E C H N I K I W A R S Z A W S K I E J , 
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 Wierzbowej 17/19. Nowy gmach po­
iły OJska , Uhl,, , ł l wykładowych, salą gimnastyczną, 

Sie D O J E ^ C ( 'hneL P o * ° i e nauczycielskie, pracownie Ud. 
kip II'1 '3j I" Pomieszczona zostanie szkoła 

ł4 , r a m i e ś c i , o dotąd w brudnych i 
okalach, nie posiadając odpowiednich 

Ba potrzeby szkolne. 
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l°n« w ciągu bieżącego tygodnia. Dotych 
0 1 6 do rozgłośni wogóle nic miało bruku 

uiowić W 
3ŚĆ. . i f f o f ^ ^ N Y TERMIN płatności siódmej 
WY111 NN «IJKTJYCŁLTI

 inwestycyjne), upływa w dniu dzl-

K A N D Y D A C I D O N A G R O D Y N A U K O W E J M . Ł O -

1. P R O F . C Z E S Ł A W W I T O S Z Y Ń ­

S K I 

2 . P R O F . L U D W I K H I R S Z F E L D . 
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W I C Z 

5 . P R O F . T A D E U S Z W A Ł Ł E K — 

C Z A R N E C K I . 
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7 . D R . M I E C Z Y S Ł A W D O M I N I K I E -

W I C Z . 
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N A R O K 1 9 3 5 Z O S T A Ł P R O F E S O R 
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" " L I , kt6: 
W>•" wyeliminowani z najbliższego ciągnle-

D O T Y C Z A 

Ó W CHE^H 
M O W O - N ) J 

A O G R A N L C 7 ' 

> R E G O P ° .JFI 

S K I E T O R , 

; G O W 

S J „ D E U T ^ 

E R L I N I C 

re odbędzie się 5 grudnia. 
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WE WTOREK, dnia 5 bm. winni się 
0 *plsu poborowych w biurze wojsko-
"łdu m. Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej 
eżczyfni urodzeni w roku 1915 i za-
»a Urenie 5 komlsarjatu P. P. o na-
na litery F, G, oraz zamieszkali na te-
[omisariatu P. P. o nazwiskach na lite-

s . T, U. W. Z. Ż. t. 

Zima idzie... 
^ 0 t i * i e w a n i e mamy już zimę. W sobotę 

V , & a stąplł poważny spadek temperatu-
\ x 'dzielą nastąpiło dalsze ochłodzenie, a 

IF^Hj 1 * t c r niometry wskazywały Już, po raz 
U w bieżącej jesieni, 0 stopni. 
^ *y z niedzieli na poniedziałek oziębiło 
pi s*y«n ciągu. Wczoraj nad ranem mie-
^! r * 8 *y przymrozek. . 0 godzinie S rano 

y Wskazywały 4 .stopnie poniżej zera. 
^ U B ' 0 domów 1 szybach okien widniał gę-
W ' Woda w ściekach ulicznych pokryła 
^ c | i W M 8 t e w k ą lodu. 
lit dnia temperatura podniosła slą nie-
J narodzinach wieczorowych spadła znów 
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W I E C Z O R O W Y C H Z A Ś W S Z Y S C Y O P U Ś C I L I Ł Ó D Ź . 

W D N I U D Z I S I E J S Z Y M Z A R Z Ą D M I E J S K I 

W Y S T O S U J E D O P R O F . W I T O S Z Y Ń S K I E G O P I S -
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D N I U 11 L I S T O P A D A B . R . D O Ł O D Z I . 

Życiorys n o w e g o laureata 
Laureat Łodzi prof. Czesław Witoszyński uro­

dził się w.roku 1875 w Choroszkach, na Podla­
siu. Gimnazjum ukończył w roku 1893 w Często 
chowie i wyjechał na studja do Rosji. W roku 
1897 otrzymał dyplom na wydziale iizyko-mąte-
matycznym uniwersytetu w Petersburgu, stamtąd 
wyjeżdża do Belgii i w roku 1897 kończy wydział 
mechaniczny na politechnice w Leodjum, uzysku­
jąc dyplom -inżyniera-mechanika. 

Po skończonych studjach proi. Witoszyński 
wraca do Warszawy, gdzie zostaje współudzia­
łowcem fabryki pomp. Niezależnie od działal­
ności przemysłowej, zaczyna zajmować się także 
działalnością naukową i wkrótce zostaje profe­
sorem mechaniki w szkole Wawelberga. 

W roku 1915 powstaje politechnika w War­
szawie. Na politechnikę powołany zostaje jako 
profesor zwyczajny kreślenia na wydziale mecha 
nicznym p. Witoszyński, W dwa lata później, w 
roku 1917 otrzymuje on katedrę hydrauliki i bu-

W 
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Ł O S I Ę 

, IA 
I U 

- z a s Tt! 
P O L S K I 0 ' 1 

k z P r J l 

A L A . ' J ^ J 5 ! ' L I P S K I R E Z E R W Y F O L T A , P R E Z E S A L E G J O ^ 

^ E J ^ P D Z O N E G O W C I E S Z Y N I E P O S T R O 

' ' ' ' E J J ^ 6 ! ' ^ P T . R E Z . C I A N C I A Ł Y . 

j|K| E^O^C|| P R Z Y J Ę T A Z O S T A Ł A P R Z E Z 

i r i « ' S R J W ^ ^ ^ Y C Z E S K I E M z m . 

I A N . 0 W [ F * mK]!*** N A P I . W O L N O Ś C I 
L A N I A S , C J » T C » > , L E , » V ^ „ i.» i.. 

Vch: 

W Ł O D Z I S K O Ń C Z Y Ł Y S I Ę . U C Z E S T N I C Y R O Z J E : N a Z A K O Ń C Z E N I E P O S I E D Z E N I A T O W A R Z Y N E M N A W Y D Z I A L E M E C H A N I C Z N Y M P O L I T E C H N I K I W A R 

C H A L I S I Ę J U Ż D O D O M Ó W . P O Z A K O Ń C Z E N I U ' s i w a P E D I A T R Y C Z N E G O , Z G Ł O S Z O N O W N I O S E K R A W S K I E J . 

Z J A Z D Ó W , O D B Y Ł Y S I Ę J E S Z C Z E D W A P O S I E - B Y U B E Z P I E C Z A L N I E S P O Ł E C Z N E R O Z D Z I E L I Ł Y ! P R O 1 - W I T O S Z Y Ń S K I W T Y M C Z A S I E R O Z P O C Z Y N A 

D Z E N I A : - P O S I E D Z E N I E . P O L S K I E G O T O W A - 1 P O C Z E K A L N I E W S W Y C H A M B U L A T O R I A C H . D O > ™ ^ Z £ S^%^tAX 
R Z Y S T W A P E D I A T R Y C Z N E G O i P O S I E D Z E N I E P O L l ą d B O W I E M D Z I E C I I D O R O Ś L I P R Z E B Y W A J Ą n a K T Ó R Y M W Y S U W A A E R O D Y N A M I K Ę J A K O O D R Ę B N Y 

K I E G O T O W A R Z Y S T W A M I K R O B I O L O G I C Z N E G O 

N A M A R G I N E S I E T Y C H D W U C H P O S I E D Z E Ń , 

W A R T O P R Z Y T O C Z Y Ć N A S T Ę P U J Ą C E S Z C Z E G Ó ­

Ł Y : — N A Z A K O Ń C Z E N I E P O S I E D Z E N I A M I K R O 

B I O L O G Ó W P R Z E M A W I A Ł : P R O L . D R . L U D W I K 
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k i e m d o d a t n i e m . 
dzlal naukowy. Na politechnice warszawskiej 
zakłada ognisko naukowe tej nowoczesnej gałę­
zi mechaniki stosowanej, która zdobywa sobie w 

W Z W I Ą Z K U Z t e in , Z A O R A Ł G L O S D R . M O krótkim czasie rozgłos światowy. Na kształcenie 
się w tym kierunku przybywają na politechnikę 
warszawską cudzoziemcy. M. in. przybywa zna­
ny uczony amerykański M. J. Thompson, który 
studjuje owa lata w instytucie aerodynamicznym 
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Laureaci miasta Warszawy 
Wymieniają Karola Szymanowskiego i Połę Gojawltzyńską 
N A Z W I S K O L A U R E A T A Ł O D Z I — Z N A K O - decyzji aż dopiero 11 listopada. 
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prof. Witoszyńskiego i po powrocie do Ameryki 
przyczynia się do założenia katedr aerodynamiki 
na kilku uniwersytetach. Sam zostaje profeso­
rem aerodynamiki na uniwersytecie Columbia w 
Stanach Zjednoczonych. 

Prof. Witoszyński rozwija coraz intensywniej­
szą pracę w tej dziedzinie. Organizuje dział hy­
drauliki gazów na politechnice. Tworzy przy 
politechnice warszawskiej pierwszą w Europie 
doświadczalną stację aerodynamiczną. Dzięki 
jego poparciu organizuje się kolo słuchaczy-lot-
ników na politechnice warszawskiej. I dzięki je­
go staraniom i pomocy z politechniki warszaw­
skiej wyszły pierwsze projekty zwycięskich sa­
molotów R. W. D. 

Prof. Witoszyński jest tak oddany swej pracy 
w dziedzinie naukowej lotnictwa, że dwukrotnie ( 

wybrany rektorem politechniki warszawskiej — 
dwukrotnie rezygnuje, nie chcąc zaniedbać roz­
poczętych już prac. 

Jest też autorem szeregu cennych prac i pu-
blikacyj naukowych, które wydane zostały w 3 
językach; polskim, angielskim i francuskim. — 
Z ważniejszych jego dzieł wymienić należy; — 
1) „Podstawy teorji hydraulicznej weniylatorów, 
turbin f pomp odśrodkowych", 2) „O ruchu cy­
lindrów cieczy doskonałej'', 3) „Ruch cieczy o-
kresowy symetryczny względem osi" ltd. 

Szereg cennych dzieł wydał także jego insty­
tut aerodynamiczny. Są to dzieła z dziedziny 
lotnictwa, posiadające rozgłos światowy i poszu­
kiwane na rynkach księgarskich zagranicą. 

Prof. Witoszyński został laureatem Łodzi za 
zasług', w dziedzinie lotnictwa. Nagroda ze 
wszechmiar zasłużona. Jest to bowiem pierw­
szy uczony, który dziedzinę lotnictwa ujął w ra­
my nauki i stworzył naukowe placówki doświad­
czalne. 
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Prof . Me issner un iewinn iony 
S ą d u z n a ł , ż e p r z y c z y n ą z g o n u p r o f . D r a b i k a n i e b y ł o p o r a ż e n i e 
s e r c a , l e c z o ś r o d k ó w o d d e c h o w y c h , w y w o ł a n e p r z e z i d j o s y n k r a -

z j ę . — O w a c j e d l a z w o l n i o n e g o p r o f e s o r a 
Warszawa, 4 listopada. Sąd oparł się na opinji biegłych, któ 

W sprawie prof. Meissnera dziś o ra stwierdza, że względna do dziś wle-
godz. 3.30 po pol. sąd ogłosił wyrok, dza lekarska nie pozwala ustalić, czy 
na mocy którego prof. dr. Meissner zo- środek narkotyczny, jeżeli iest niezgub-
stal uniewinniony z zarzutu spowodo­
wania śmierci ś. p. prof. dr. Drabika. 
Powództwo cywilne o przysądzenie 
60.000 zł. dla wdowy po ś. p. prof. Dra­
biku, oraz drugie powództwo o symbo­
liczną złotówkę tytułem strat moral­
nych, wytoczone przez dzieci ś. p. prof. 
Drabika — pozostawił sad bez uwzględ 
nlenla. Koszta procesu pokrywa skarb 
państwa. 

Przewodniczący sędzia Przybylow-
ski w krótkich, ustnych motywach wy­
roku zaznaczył, że koncepcia aktu os­
karżenia, wedle którego prof. Meissner 
miał się dopuścić nieostrożnego spowo­
dowania śmierci ś. p. dr. Drabika wsku 
tek porażenia serca spowodowanego 
narkozą — w świetle przewodu sądo­
wego nie utrzymała sie. 

Oskarżenie opierało sie na orzecze­
niu wydziału lekarskiego Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, rozprawa wykazała 
jednak, że orzeczenie tego wydziału nie 
uwzględniło i nie mogło uwzględnić 
szeregu Istotnych i faktycznych okolicz 
ności, które ujawnione zostały dopiero 
na rozprawie sądowej. Do tych okolicz 
ności sąd zalicza stwierdzenie stałego 
silnego I normalnego tętna w czasie u-
peracjl I po operacji, niemal aż do zgo­
nu ś. p. prof. Drabika. 

Uwzględniając tę okoliczność, oraz 
opinję dziekana wydziału medycznego 
Uniwersytetu Warszawskiego prof. dr. 
Orłowskiego, że 

przyczyna zgonu było porażenie 
ośrodków oddechowych 

sąd tezę tę podziela, tembardziel. że plę 
ciu ekspertów, przedstawicieli świata 
medycznego, orzekło, że kwestia zba­
dania stanu serca prof. Drabika była w 
tym wypadku nieistotną. Wobec tego 
stanowiska ekspertów,, przed sądem 
stanął dylemat, czy prof. Meissner do­
puścił się nieostrożności przy wyborze 
środka narkotycznego, czy zastosował 
odpowiednie dozy tego środka 1 czy 
istotnie dopuścił sie karygodnego za­
niedbania przy stosowaniu środka nar­
kotycznego. 
>»ooooooooooooooooooooooooooooc 

Ciągnienie pożyczki 
budowlanej 

SERJI I. 
Zł. 250,000 — Nr. 487742. 
Zł. 50,000 — Nr. 461356. 

384338 
533217 

565393 
262608 
793990 
417317 

967865 
670058 

773440 
549517 
49052 

935561 
658518 193324 

747588 540415 
833100 404351 

105137 5057 

Zł. 10,000 — Nr. Nr 
958520 528484 432401 
636867 229111 906609. 

Zł. 1000 — Nr. Nr. 
434934 221739 618693 
571262 57868 70709 
922440 800191 293890 
902346 358844 307013 
495156 965861 214492 
581601 716567 862021 
329182 970421 681727 
38637 377381 356789 70543 381247 528700 
752736 284865 157846 102275 74546 

352791 581167 176260 
262958 643092 547331 
189812 589439 329555 

876968 549801 498336 
206052 847614 913428 
218894 887848 412419 
335818 769488 418145 
263898 21200 326424 
509599 639744 274369 
526556 533507 537774 

ny nawet dla serca, to mimo to może 
być zgubny dla ośrodków oddecho­
wych. Sąd stwierdza na podstawie o-
pinjl rzeczoznawców, że 
nie było nieostrożności w zastosowa­

niu pernoctonu. 
używanego w medycynie, ani też ilość 
pernoctonu nie była zgubna. W wypad 
ku prof. ś. p. Drabika odegrał rolę tyl­
ko naukowo nieuchwytny czynnik idlo-
synkrazjl. 

W tym wypadku doza środka narko 
tycznego nie została przekroczona. 
Prof. Meissner zastosował pernocton a 
następnie eter i to dopiero wtedy, gdy 
pacjent budził się podczas operacji. W 
tym stanie rzeczy sąd nie mógł uznać, 
iż oskarżony zaniedbał danych nauki 
lekarskie] przy stosowaniu narkozy. 

Na temat innych zarzutów a miano­
wicie tych, które mówią, że diagnoza 
choroby była fałszywie postawiona i 
operacja była niepotrzebna — sąd u-
waża, że w świetle orzeczeń orzedsta-
wicieli świata nauki — zarzuty te nie 

ostały się. Brak również dostatecznych 
argumentów, któreby potwierdziły, iż 
oskarżony dopuścił się niedbalstwa. O 
ile chodzi o inne zarzuty — sąd uważa 
że brak danych do przyjęcia, że pozo­
stawały one w bezpośrednim związku 
ze śmiertelnym wynikiem operacji i dla 
tego wydaje wyrok uniewinniający. 

* 
Przed ogłoszeniem wyroku sędzia 

przewodniczący uprzedził publiczność, 
że zabrania wszelkiego rodzaju okazy­
wania uczuć podczas odczytywania sen 
tencjl wyroku 1 motywów, gdyż w prze 
clwnym razie będzie zmuszony zasto­
sować kary dyscyplinarne. Licznie ze­
brani na sali studenci akademii stoma­
tologiczne] opuścili szybko sale po od­
czytaniu motywów wyroku 1 urządzili 
szpaler na dziedzińcu sadu. 

Po chwili, gdy ukazał sie prof. dr. 
Meissner — wznieśli okrzyki na lego 
cześć, a jeden ze studentów począł w y 
głaszać do niego przemówienie, czemu 
jednak położył kres woźny sądowy, 
wzywając studentów do rozeiścia się. 
Wówczas schwycili studenci prof. Meis 
snera na ramiona, obrzucili co kwiata­
mi i wynieśli z dziedzińca sadu do ocze 
kulącego samochodu. 

Warszawa olśniona! 
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174314 845480 
575454 669092 
524407 163447 
87687 796439 
806996 325818 
675681 
238082 
750919 
532233 
947958 
498227 

213218 
635803 
86961 
987802 
275129 
320284. 
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Muszkieterów 

P r z e d s p r z e d a ż b i l e t ó w o d b y w a s i ę w „ C u k i e r n i Z i e m i a ń ­
sk ie j " , P i o t r k o w s k a 76 , od godz . 12 — 17. 

U r o c z y s t a p r e m j e r a 

„Snu Nocy Letniej" 
w kin ie „MALTO" 

J U T R O 
Oskarżył syna o kradzież 

Rzeczywistość przemawia na rzecz P.K.O. 

P r z e d s t a w i c i e l e s j o n i s i ó w 
u p. ministra Raczkletflcf' 

, Przewodniczący kongresu n^LT^Mi,^?.? 
nizacji sponistycznej (N.O.S.), kOTl^er--
był się niedawno w Wiedniu, P J 

n P , ? k a t 

C > n a j s z c ' 

cznego". 

De Mass, w towarzystwie P r ^ z e S J , i | 
Polsko - Palestyńskiej w Łodzi P- A aż do 

SZiSKE SZAKALL 
OTTO WALBURG 
FELIX BRESSART 
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Donosiliśmy w swoim czasie o nie­
zwykłych zajściach, jakich terenem by­
ła posesja przy ul. Limanowskiego 155. 
Andrzej Piotrowski — człowiek zamoż 
ny i liczący już ponad 80 lat. miał jedno 
zmartwienie: nie wiedział gdzie scho­
wać pieniądze. Posiadał 7.200 złotych 
oszczędności: wiedział, że syn na nie 
spogląda chciwem okiem i mu nie ufał, 
nie ufał bankom, nie ulał nikomu — sta 
le tylko, jak Harpagon, drżąc na myśl, 
że mu ktoś całą fortunę skradnie. Sta­
rzec wreszcie zdobył sie na pomysł i 
zakopał pieniądze w metalowe! puszce 
w ziemi, w komórce na podwórzu. 

Szóstego lipca nieszczęśliwy • Pio­
trowski zameldował, że mu ktoś pie­
niądze wykopał. Podejrzewał syna i 
bez namysłu oskarżył go o kradzież. 

Stanisław Piotrowski w pierwszej 

chwili przyznał się do winy. Znalazł 
pieniądze przypadkowo w komórce, 
gdy szukał czegoś przywłaszczył je so 
bie 1 zużył na ślub i na założenie włas­
nego domu. 

Wczoraj przed sędzią Maurerem os­
karżony zmienił zeznania: oświadczył, 
że nie wydał pieniędzy tylko le zako­
pał w innem miejscu: w altance, i tam 
mu je ktoś skradł. 

Stanisław Piotrowski skazany zo­
stał na 10 miesięcy wiezienia. 

Prawdziwa ta historja brzmi jak bo 
wiastka propagandowa na rzecz loko 
wania pieniędzy w P. K. O. Bo gdyby 
stary Piotrowski zamiast zakopać w 
ziemi, złożył swe oszczędności w... Dal 
szy ciąg, w którym mowa Iest o pro­
centach, pewności i zaufaniu Iest zna­
ny.... I jest słuszny — dodajmy. (g) 

Pary 

k t ó r a by l i p r z y j ę c i w ś r o d ę P l ^ i l 1 . j„ a { n' ZOstar 
s tra s p r a w w e w n ę t r z n y c h p< n Uzyska 
c z a n • • , , . , . , nifJonoro' 

P. m i n i s t e r w y k a z a ł d u z e z w ^ j |. 
w a n i e d z i a ł a l n o ś c i ą i c e l a m i ' 
P o l s c e oraz akc ją i d ą c ą w ^ J a 

w z m o ż e n i a emigrac j i ż y d ó w P°r^ c drukowa' 
P a l e s t y n y . • J a i W y t r Z y 

. Wała aż 
Rabusie g r a s u j ą , , y S i 

w śródmieściu I na p e r y » c * ^ . a

t

c h 

Na ulicy Piotrkowskiej. ooflj J»yC'h S | ° 0 °' 
ui. Andrzeja a 6-go Sierpnia. ^ N y ^ 
największego natężenia spacerowa »tw 0 r • 
jakiś młody człowiek znienacka j rJeso\vali<m, 
torebkę Krystynie Bartosików*!*, S GA­
dziej rzucił się do ucieczki i. }!A gjjze n a 0 r 

za sobą krzyk napadniętej i SGO SAM 

goń — próbował wskoczyć do Pr g v o l i , y >

l ™ 
dżającego tramwaju. , ^ C^ieg0| j 

W pewnym momencie złodz' e ) ^ i e p 0 ' d c j 

knął się i upadł. J1 Dost ° W a n I e 

Przechodnie zatrzymali g°- ?j|i Dr2v
acl n'er 

cjant wylegitymował i odprowa 0 j Y równo 
komisariatu. J %H ludz 

Opryszkiem jest Maler S*» A ł ° o I c u 2 a 

H t e g 0 

«1 

mieszkaniec Lwowa i tam dobrZ8' 
ny jako złodziej. 

Na ulicy Starosikawskiei 
gra*0} 

nocy wczorajszej dwaj nożowej 
rzy w ciągu niespełna pół godZ'ni| 
padli i poranili nożami najpierw ' 
na Budzyńskiego z ul. Sowiel ,j 
tem Adama Janiaka z ul. Staro* 
sklej. Obu poszkodowanych, ktorw 
winili tyle, że odmówili pijanvm 
nikom kilku złotych na wódkę • 
trzył lekarz pogotowia. 

Policja jeszcze tegoż wieczór 3 k 
żyła poszukiwania niebezpieczno 
pryszków i po krótkim czasie W\A 
19-letni Stefan Dzikowski i 21- l ey 
Gorlewski zostali osadzeni w &fe 

Nęć god 
Y do dz 
°ie >skt» 
„ Jakiej 

- P i k oz 
, V y l i t a 

Żyrardów—Warsz* 
Kole|ka kursować BĘW 

co 6 minut Ą 
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E u n i k o 

> > ą o h i u 

X i młoc 
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Vi!* zag 

. V i ° ' t a ń c 

tryczne z Warszawą. W paźdz'^ t!' 
1936, będzie uruchomiona koleiK^ ' 
tryczna, która połączy to miast0 

H c ą , _ 6 Ą 

h ^ z i n , 

^ mieli 

Pociągi mają odchodzić CO - ^ 
Takie połączenie przyczyni sie ^ J 
ju budownictwa mieszkaniowej! FF. ( 

osiedlu. Pozatem dla przemY8' Y ^Ystn 
dowskiego komunikacja tramV a ' . e . 
siadać będzie ojjromne z n a c z e n^r 
• © • • • • » • • • • » • • • • • » » « » « ' « » * * 

Z nienotowanem dotychczas 
niem wyświetlany był 

r 

l a s s a ! 

najbliższy przebój. 
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4 
listopada r. b. o ^ j ^ 

podwieczorek-dancing w c rfO^C^M ' 
Ziemiańska i Esplanada ^ • \^'M 
18—21, na który najuprzejmiejP 
kich zaprasza Sekcja Towar 2 

skiego Białego Krzyża. 
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t a n e c z n a w F i l h a r m o n i i 
L°n,Jre pląsy głodnych, bezrobotnych ludzi—Przyrzeczone im po 5 zł. 

a °bę. Organizatorzy zawiedl i , tancerze zwrócili się do władz 
Plakaty d o n i o s ł y już p r z e d 

> M 0 " s z e r s z y m r z e s z o m Ł o d z i 
S t f l w \\ E uipjjm w y d a r z e n i u , jak ie c z e k a -
!<|eWicZ

 Pilh 8 0 c z w a r t k u c a ł e m i a s t o 
„otri* k̂onkSmonJi

 r o z p o c z ą ć s i ę m i a ł 
^ I t ^ J J r s tańca . .na w z ó r " „mara 

• Parv f 8 0 P l a k a t V o b w i e s z c z a -
^J^fk w y *5; ; c ?w k r ą ż y ć b e d ą 

M e n ' ^ a n i e na d e s k a c h p a r k i e -
. ienie L z y s k a n a g r o d ę p i e n i ę ż n ą , od 

sum w 
w P1 

nie-

i t. 
organizatorzy 

głosiła 
nie po-

k i ^ f i i i b a r l . ^ ^ d o m o ś c i p u b l i c z n e j ani 

oM̂  i"'6 druk- ~~ m g d z ' e c z a r n e n a b ia 

fosie l i y , t r z yma l sze j pary tancerzy 
pierwsza nagro-

miala aż 

p e r y ł e n K g e ? t a c h jeden szczegół zwra-
ponwjtaw o t .° . °bok wielkiemi literami ii, 

pa enacka "WJeso-

'lad 

Iri do 
zlodzi 

11 J T O 
Iprowa 

,er 
a dobr2« 

słów „Maraton Taneczny" 
n ale, zupełnie niewidoczne 

rżące wyrazy „na wzór", 
waliśmy się tem osobliwem 

Hit 5 r a * l c z n e r n : Okazało się, 

Olily 

n a organizowanie ..marato-
sainego jak w Warszawie 
'• Naigrywanie sie ze zdro 

e i T ^ i p ^ j iakie odbywało się w 
w cyr 
dopln 

A l l n l P o d c z a s ..maratonu" 
r ł to tart 3 n ! e k o n k u r e n t ó w . -

H * | l T * i v . x n , e r a z k i l k u z l o t o w y c h n a 
y r ° W n o c z e s n y m -

mogli stawiać warunków, gdy ich or­
ganizatorzy zabawy przyjmowali. 
Zresztą, w dzisiejszych głodnych cza­
sach dość było i do tej mordowni kon­
kurentów. Wszyscy zgodzili sie na pła­
cę w wysokości 

10 złotych od pary za dobe tańca 
na posiłek. Posiłek ten wart byl — 

jak się dowiadujemy — 75 groszy na 
dobę! 

Do tych osobliwych zawodów ludzi 
głodnych i nieszczęśliwych stanęły 22 
pary. 

Tańczyć mieli od dziewiątej rano 
do czwartej w nocy. O tem. że tańczą 
bez przerwy ogłaszało sie dla więk­
szego efektu. Co godzinę dyrekcja za­
rządzała przerwę na 15 minut. Przez 
ten czas mogli sobie tancerze otrzeć 
pot z czoła, odsapnąć 1 podnieść w gó­
rę togi , obn' ." t , nieraz ipucJwiete, spo 
cone 1 zakurzone. 

Wejście kosztowało 50 groszy. 
Interes szedt. Przychodzili ludzie z 

miasta zobaczyć, jak się tańczy na wy 
trzymałość. To, co można było ujrzeć, 
zwłaszcza w porze nocnej, w sali Pil-

F L A K O N , 
Z A W I E R A J Ą C Y U R O D Ę 
kosztuje tylko 15 złotych. Nacieranie skóry twarzy, głęboko wnikającym aktywo­
wanym kremem hormonalnym ACTlCREME - ANTIBA (o sile 500 Jednostek, bio­
logicznych w 1 gramie), usuwa zmarszczki i zapewnia skórze jędrność, świeżość 
i młodzieńczy wygląd. Do nabycia w firmie: Ludwik Spiess i Syn, Piotrkowska 
107, oraz w dużych perfumeriach. • 

harmonji — przekraczało najśmielszą 
fantazję. W pełnej zaduchu sali. w po­
wietrzu ciężkiem i przesyconem potem 
i wyziewami ludzkiemi — przy dźwię­
kach orkiestry, której każdy upadający 
ze znużenia muzyk grał przez sen—nie 
tańczyły i nie posuwały sie. ale 

słaniały się, padając ku sobie, pary 
cieniów. 

krzywił się, robił błazeńskle miny i ge 
sty, była para komików; była para ,roz 
marzonych"; były pary zupełnie bez­
władnych ludzi, których nic nie trzyma 
to na nogach — prócz świadomości, że 
gdy czwarta nad ranem wybije — za­
robią dziesięć złotych. 

Ktoby sądził, że tancerze ubrani 
byli choćby w stroje wizytowe — ten 

W pomiętoszonych kołnierzykach, ze | myliłby się srodze. Damy tańczyły w 
zmierzwionemi włosami, zlani potem, 
„tańczyli" ludzie w ten sposób, że tan­
cerz zapadał co chwila na tancerkę, a 
tancerka na tancerza — szukając na­
wzajem u siebie oparcia. Był jakiś mło 
dy człowiek bez pary: tańczył solo, 

clei arras" 
)żowcv 
I godzi"! 
ijpler* J 
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Elektryfikacja okręgu łódzkiego 
Specjalna konferencja w urzędzie wojewódzkim 

Jak się dowiadujemy, w nadchodzący! tysiące rodzin łódzkich na kilka miesię-
czwartek, odbędzie się w urzędzie woje-| cy letnich. Dlatego też na konferencji 
wódzkim konferencja, poświęcona elek- omówiona będzie sprawa skoordynowa-
tryfikacji okręgu łódzkiego. W konferen nia wysiłków, w kierunku uzyskania od 
cji wezmą udział przedstawiciele wszyst j władz rządowych specjalnego uprawnie-
kich elektrowni na terenie wojewódz- nia na elektryfikację całego okręgu łódz nicm 
twa, sfer samorządowych, gospodarczych kiego, przedewszystkiem zaś powiatów 
i t. d. | łódzkiego, sieradzkiego, łaskiego, łęczyc 

Chodzi o to, iż elektryfikowanie okrę kiego i brzezińskiego. 
gu| łódzkiego, napotykało idotad na po-J Przypomnieć należy, że sprawą tą 
:ważne trudności, wobec braku upraw-, zajmował się już urząd wojewódzki w 
sień poszczególnych elektrowni. Tym- j roku 1929, kiedy zgłoszono projekt elek 
czasem sprawa jest bardzo ważna nie- j tryfikacji okręgu łódzkiego przez grupę 
tylko dla mieszkańców małych miast, Harrimana. Projekt ten upadł. Obecnie 
ale także dla licznych letnisk podmiej- chodzi o zelektryfikowanie tego okręgu 
skich, do których rokrocznie wyjeżdżają systemem gospodarczym 
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swetrach, w sandałach, trepkach albo 
domowych pantoflach na bose nogi. Pa 
nowie przeważnie nad inne gatunki do 
mowego obuwia przedkładali bambo­
sze. 

Wczoraj ten niezwykły taniec cie­
niów urwał się nagle. Rzecz zakończy­
ła się aferą. Organizatorzy imprezy oś­
wiadczyli 12 niezmordowanym tańczą­
cym od blisko stu godzin parom, że 

nie mogą nic płacić. 
Szczegóły „administracyjne" tej afe 

ry, żerującej zupełnie dosłownie na po­
cie ludzkim, są następujące: 

Do właściciela sali zgłosił sie nieja­
ki Leopold Błaszczyński z oświadcze-

że ma w ręku żyłę złota: impre­
zę taneczną „maraton". Właściciel zgo­
dził się udzielić sali na procenty, dać 
swą organizację kontroli, światło, rekla 
me i t. d. Pan Błaszczyński bowiem za 
cały kapitał posiadał tylko pomysł. 

Impreza miała powodzenie. Organi­
zatorzy zapłacili tancerzom tylko 
pierwsze dziesięć złotych. Potem wy­
bierali każdy grosz z kasy — pozosta­
wiając wypłatę „maratończykom" i 
właścicielowi sali na później. Wreszcie 
wczoraj zrezygnowali i zniknęli z oczu 
tancerzy. 

Tancerze — oświadczyli że nie wyj 
dą z sali, póki nie dostana, co Im się na 
leży. Wyłonili spośród siebie delegację 
i skierowali się do Inspektora pracy. 
Inni na obolałych nogach pobiegli do 
policji. 

Inspektor pracy zajął sie nieszczęśli 
wymi tancerzami. Policja wdrożyła do­
chodzenie. „Maratończycy", którzy za 
56 godzin tej strasznej pracy dostali po 
5 złotych — utykając poszli w bambo­
szach do domu. 

fotograficy łódzcy 
8 t »wie „Łódź i województwo łódzkie 
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nic wspólnego. Fotograficy nasi nie za­
uważyli zupełnie, że Łódź jest miastem 
przemysłowem, albo też nie potrafili do­
szukać się piękna w spółczesnej kulturze 
technicznej. Fotograficy dostrzegli w 
Łodzi w jakiemś załamaniu gzymsu rze­
czy, których nikt nie widział dotychczas, 
ale nie widzą zupełnie człowieka... Z nic 
nie znaczącemi wyjątkami nie znaleźliś­
my na wystawie m o m e n t u p r a c y , 
jako motywu fotograficznego. A przecież 
cechami charakterystycznemi Łodzi są 
właśnie: ruch, praca, technika, nie zaś 
piękno architektury gmachów reprezen­
tacyjnych i kościołów. 350.000 ludzi w 
Łodzi żyje z przemysłu włókienniczego, 
życie nieomal każdego z nas widoczne-
mi czy niewidocznemi węzłami związa­
ne jest z warsztatem przędzalniczym 
czy tkackim, ale nikt nie wpadł na myśl 
ujawnienia tej ważnej i. rzeczywiście 
charakterystycznej rzeczy w fotografi­
ce łódzkiej... A przecież to elementarne 
powiązanie: ś r o d o w i s k o — c z ł o ­
w i e k —p ra c a jest podstawą i punktem 

T\ r, " liUU&!il WICI - W I S Ł V • « " " J^>" • • • 1-"-

^zetnysłowem absolutnie wyjścia całej spółczesnej fotografiki an­

gielskiej, niemieckiej, czeskiej, japońskiej 
nie mówiąc już o rosyjskiej, jak to mie­
liśmy okazję przekonać się podczas ostat 
niej wys tawy fotografików sowieckich 
w Łodzi. 

Zupełnie ten sam grzech pierworod­
ny dotknął województwo łódzkie na wy 
stawie. Ktoś zawędrował do Brzezin. 
Znalazł tam wspaniały fragment z archi­
tektoniki kościelnej, ale nie zauważył... 
krawców brzezińskich. Architektonika 
jest bardzo piękna, ale z życia krawca 
fotografika potrafi wykroić niejeden 
piękny obraz... Jest Zelów, ale niema 
chałupników. Mało tego: w całem woje­
wództwie łódzkiem na roli nie pracuje 
ani jeden człowiek, oczywiście, sądząc z 
wystawy, o które) mowa. Młyny, chaty, 
rzeki, nastroje, mgły, wieczory, poranki 
słoneczne i deszczowe, widoczki — ow­
szem, owszem, bardzo ładne, ale tośmy 
Już wszystko widzieli... Malarstwo daw­
no już przebyło ten okres artystycznego 
ząbkowania, fotografika też. 

Fotograficy łódzcy, niestety, trzy­
mają się jeszcze ciągle szablonów. Mało 
jest na wystawie rozmachu i śmiałości, 
mało ruchu I życia. Wyjątkiem pod tym 
względem jest p. Hede Rohr, fotografik 
o pewnej inwencji rzutkości w wyborze 
tematu. W 10 bromach dał on kilka do­
brych fragmentów ulicznego życia. 
Szwankuje zaś jeszcze kompozycja, i te­

chnika powiększeń. 
Wogóle na wystawie króluje niepo­

dzielnie brom, zgodnie zresztą z nowsze-
mi tendencjami fotografiki, zarzucającej 
coraz bardziej t. zw. techniki szlachetne, 
jako sprowadzające fotografikę na nie­
właściwe dla niej drogi malarstwa. 

Wśród wystawiających na pierwsze 
miejsce wybijają się pp. Kozłowski, Pfeif 
fer i Rode. Kozłowski pracuje w wyso­
kiej klasie. Jest to fotografik o znacznem 
doświadczeniu, o wyrobionej technice 
mistrzowskiej, obdarzony znakomitym 
smakiem, podchodzący jednak do tema­
tu nawskroś po malarsku — typowy „kia 
syk" fotografiki. Pfeiffer z zamiłowa­
niem oddaje się tematom architektonicz­
nym. Technika jego jest spokojna, zrów­
noważona, bez niespodzianek, na wyso­
kim poziomie utrzymana. Przez wybit­
ne idealizowanie tematu dochodzi aż do 
oderwania od łódzkiej rzeczywistości. 
Pokrewny mu jest Rode, którego wybit­
ną cechą charakterystyczną jest dążenie 
do monumentalności. 

Na pochlebną wzmiankę zasługują 
pp.: inż. Dziedzlcki („Burza nad Ło­
dzią"), Ehrentraut, Bogdanów („Chata"), 
KIryluk („Katedra we mgle"), Prade (je­
dyny na wystawie znakomity pfzetłok 
i kilka doskonałych bromów), Stolarow. 

(o). 
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Poranek symfoniczny Ł O . F . 
pod dyrekcją W Bertiia^ewa 
Niedzielny poranek symfoniczny mial 

charakter niecodziennej uroczystości. 
Byt to bowiem inauguracyjny występ 
Łódzkiej Orkiestry Filharmonicznej w 
sezonie bieżącym, a jednocześnie pierw­
sza transmisja radjowa koncertu łódz­
kiego na wszystkie rozgłośnie polskie. 

Ze szczerą satysfakcją stwierdzamy, 
iż koncert ten dal najlepsze świade­
ctwo naszej orkiestrze. Świadomość od­
powiedzialności wobec olbrzymiego au­
dytorium radjo - słuchaczy wytworzyła 
wśrćd zespołu orkiestrowego atmosferę 
karności i ambicji zawodowej. Ten szla­
chetny wysiłek orkiestry, docierający 
drogą radja zarówno do stolicy jak i do 
najdalszych zakątków kraju, przyniesie 
niezawodnie dodatnie wyniki dla propa­
gandy kultury muzycznej naszego mia­
sta. 

W części orkiestrowej koncertu usły­
szeliśmy „Wstęp do dramatu" Rytla, mi­
niaturowe arcydzieło ornamentyki i in­
strumentami, stworzone pod przemoż­
nym wpływem Wagnera, oraz symfonję 
B-dur Głazunowa, zbudowaną według 
wzorów klasycznych z zachowaniem 
stylu mistrzów niemieckich. 

Kapelmistrz orkiestry, dyr. -Berdia-
jew z właściwym sobie temperamentem 
artysty, rozmiłowanego w swej sztuce, 
prowadził symfonję pewną, sprężystą 
ręką, podkreślając plastycznie tematykę 
i subtelnie a przejrzyście rysując skom­
plikowaną fakturę utworu. Szczególnie 
podkreślić należy pejne, piękne brzmie­
nie orkiestry w trzeciej części symfonji", 
tem natchnionem Andante, odegranem 
wprost po mistrzowsku. . 

W części solowej wystąpił p. Jerzy 
Sulikowski, który wykonał koncert for­
tepianowy c-moll Saint-Saensa. Mimo 
pewnego niedbciągnięcia patetycznej dy­
namiki Saint-Saensa, wykonanie koncer­
tu świadczy o sumiennych studjach i mu­
zykalności artysty oraz o doskonaleni 
opanowaniu techniki fortepianowej. 

R. W. 
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Powiesił sią z braku pracy 
Zamachy samobójcze dwuch młodych n iewias t 

.leszcze onegdaj wieczór nieliczni 
przechodnie przez ulicę Parkową na 
Chojnach z" przerażeniem spostrzegli na 
drzewie ciało wisielca. Odcięto k o i wez 
wano pogotowie. Lekarz stwierdził już 
tylko zgon desperata, a przybyły poste [ 
runkowy nie zdołał ustalić identyczno­
ści samobójcy. List, jaki przy nim zna­
leziono, podpisany był tylko imieniem. 
Nieszczęśliwy żegnał się z rodziną i do 
nosił jej, że odbiera sobie życie z braku 
pracy. 

W ciągu dnia wczorajszego wła­
dzom udało się ustalić, że człowiekiem, 
którego ciało wisiało na drzewie na od 
ludnej ulicy na Chojnach — bvł Kiwał karz pogotowia i.skierował do szpitala. 
Altman, zam. przy ul. Piłsudskiego 21. ' 

, WIEŚCI S P O R T O W E \ 
Pięściarze belgijscy 

nie przyjadą do Łudzi 

W mieszkaniu pracodawców przy 
ul. Gdańskiej 95 usiłowała odebrać so­
bie życie przez zatrucie gazem świetl­
nym 19-letnia Janina Królikowska, słu­
żąca. Desperatka zamknęła sie w kuch­
ni i otworzyła kurek u maszynki gazo­
wej. Domownicy jeszcze w porę wez­
wali pomoc lekarską. W stanie ciężkim 
denatka przewieziona została do szpi­
tala. 

Przy ul. Zachodniej 66 próbowała 
pozbawić się życia przez zażycie we-
ronalu 25-letnia Regina Habelska — 
panna do dzieci. Desperatka zajął się le 
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Ł.K.S — Polonja 
Niedzielne mecze l i gowe W kraju 

W nadchodzącą niedzielę, 10 bm. ŁKS roze­
gra swój przedostatni mecz ligowy z Polonią w 
Warszawie. W spotkaniu tem zadebjutuje w 
ŁKS-ie nowozatwierdzony Gątkiewicz z Często­
chowy. Gątkiewicz wystąpi na środku ataku, 
na której to pozycji grał juz w meczu towarzys­
kim ŁKS—PTC. Poza meczem PKS—Polonja w 
Warszawie odbędą się w niedzielę w kraju nastę 
pujące mecze ligowe: Warszawianka — Ruch w 
Warszawie, Wisła — Legja w Krakowie, Pogoń 
— Garbarnia we Lwowie i Cracovia — Warta 
w Krakowie. 

— O wejście do ligi odbędzie się w Kra­
kowie w niedzielę 10 bm. mecz Podgórze—Dąb, 
który zadecyduje o awansie. 

Stan rozgrywek 
o mis trzos two w grach sporto­

wych 
Toczące się już od dłuższego czasu mistrzo­

stwa w grach sportowych o mistrzostwo klasy B 
w Łodzi zostaną juz wkrótce zakończone W ha-
zenie mistrzostwo zdobyła już rezerwowa dru-

na IKP, przyczem do klasy A zaawansuje Bar-
chba. 

• W szczypiorniaku kl. B mistrzostwo mn za­
pewnione WKS, w koszykówce żeńskiej 1;1. B 

żyn; 
Koc 

prowadzi Tur przed Tajfunem: w koszykówce 
przed Makabi i 

I SKS, jednak sytuacja jest tego rodzaju, że każda 
z wymienionych drużyn może zdobyć mistrzo­
stwo. 

„UROJONY ŚWIAT" - REWELACJA SEZONU 
Jednym z . najśmielszych eksperymentów te­

gorocznej produkcji amerykańskiej jest bez­
sprzecznie film Claudette Colbert p. t. „Urojony 
świat", wykonany przez wytwórnię Paramount. 
Claudette Colbert gra w tym filmie rolę lcka-
rza-psychjatry, uzyskującego niezwykle wprost 
rezultaty w swej działalności lekarskiej na te­
renie szpitala dla obłąkanych. Scenariusz, opar­
ty na słynnej powieści Phillis Bottome pod tym 
samym tytułem, dał możność realizatorowi, -
Gregorowi La Cava do rozwinięcia pomysłów, f i ^ i " 7 . B p r o w a d z i 0 r l c 

nie widywanych dotąd na ekranie. Każdy, kto 
choćby pobieżnie zapoznał się z treścią tego 
filmu, przyzna, że środowisko, na tle którego 
rozgrywa się akcja, niespotykane jest w dotych­
czasowych filmach produkcji wszechświatowej. 
Podkreślić jednak musimy, że film La Ca?y nie 
jest zwykłą banalna Już niesamowitośc:ą, ale 
głębokim dramatem psychologicznym, którego 
węzeł zadzierzgnięty jest n :e wśród umysłowo 
chorych postaci ubocznych, ale lekarzy zakładu. 
Obok Claudette Colbert, która, jak zwykle zre­
sztą, z postaci doktora Jane Kverest stworzyła 
kreację, której się tak prędko nie zapomina, uka 
żą się: znany i szeroko ceniony aktor ciropei-
ski Charles Boyer, bohater filmów „Markiza 
Yorisaka" i „Romanse cygańskie", przystojny 
amant, Joel Mc. Crea oraz Joan Bennett i He­
len Vinson w dwu interesujących drugoplano 
wych rolach kobiecych. — .Urojony świat" uka 
że się już dz ;ś na ekranie kina „Europa". 

eABB.CHEM.-FARM...AP.KOWAL4KI' 

Jak się dowiadujemy przyjazd belgijskish bok­
serów do Łodzi, kióry miał nastąpić 10 grudnia 
nie dojdzie do skutku, gdyż mecz z pięściarzami 
tbelgijskimi zakontraktowała już Warszawa. Po­
stępowanie PZB w związku z proponowanym 
przyjazdem belgów do Łodzi jest w stosunku do 
ŁOŹB zupełnie niezrozumiałe. Okazuje *IA bo­
wiem, że zarząd PZB pierwszy zwrócił się do 
ŁOZB z propozycją zorganizowania w Łodzi me­
czu Bruksela — Łódź. Łódź zgodziła się na or­
ganizację meczu i wysyła w tej sprawie odpo­
wiedź do Poznania, wysuwając jednocześn:e swo 
je kontrpropozycje. Tymczasem do dzisiejszego 
dnia PZB nie dał odpowiedzi Łodzi, natomiast 
zakontraktował mecz Warszawa — Bruksela. 

Aktuaija lokalne 
— Wyjazd Chmielewskiego na turniej bok­

serski organizowany w dniu 22 bm. w Berlinie 
przez tamtejszy Policyjny Klub Bokserski doj­
dzie najprawdopodobniej do skutku. 

— Sprawa zatargu z sędziami bokserskimi w 
Łodzi ma być ostatecznie załatwiona przez ł.OZB 
na najbliższem posiedzeniu. 

— W nadchodzącą niedzielę sekcja kolarska 
Wimy rozpoczyna sezon zimowy. 

— ŁKS zamierza przedłużyć kontrakt I tre­
nerem Czeislerem na przyszły sezon piłkarski. 

— Mistrzostwa szkół średnich w grach sporto 
wych w Łodzi o nagrodę prezydenta mista płk. 
Głazka, które miały rozpocząć się 1 bm., zosiały 
przełożone na 1 grudnia. Przełożone zostały rów­
nież eliminacyjne zawody 
ły sic odbyć w basenie i l 

wiecz 
stawienie sztuki p. t. „Nielegalna 
lem znakomitej Diny Halpcrn <>raZ 

Sema Broneckiego. Ceny od 5-1 

KONCERT MISTRZOWSKI E F R 0 ^ 
BALISTy. 

W środę, dnia 6 listopada o «° J 
koncertować będz e w sali FMttf"i. 
Zimbalist. Koncert wzbudził w ^"u 
interesowanie. Bilety już sprze"81 
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P R O G R A M R O Z G Ł O Ś N I Ł P 
P O L S K I E G O R A D J A , 

W T O R E K , 5 listopada V»Ą 
6.30—6.33: Pieśń „Kiedy r?nn%| 

6.33-6.34: Pobudka do g '« ] n > 
Gimnastyka. 6.50—7.50: Mul.(, 

_ J _ n *»A rwieni W przerwie o godz. 7.20 : Dzień" 
7.50—7.55: Odczytanie programu 
stępny. 7.55—8.00: Parę informacyj 
Audycja dla szkół. 8.10—11.57' 
12.03: Sygnał czasu z Warsz-
kowa. 12.03, — 12.15: Dziennik 
12.15-12.30 Audycja dla szkół («"» ' 
szych): „Jak krawczyk zwierzątko 
futerka'' — pióra Ewy Szelburg - * J 
12.30—12.25 „Proszę sobie nie p « e S -
gra orkiestra Stefana Rachoniu j; 
Chwilka gospodarstwa domowego-
Z rynku pracy. 13.35 14 30 Humor 

rodów — płyty. 14 30- 15 1? U 
15.12-15.15: Przegląd giełdowy ^ 

Wiadomości o ekspo^ 
Przegląd giełdowy 
Duety operowe - - P M 
Skrzynka P.K.O. 
Koncert orkiestry «> 

len T Y W. 

Wn? - z 

hałasy S?r» któi 
l'C 

f & S f , 

zawody rływackin. które mia- ! 
s;ę odbyć w basenie YMCA 10 listopada. 

K r o i r k a r a d i o w a 
HUMOR RÓŻNYCH NARODÓW. 

Znaną jest rzeczą, że humor, radość i śmiech 
znajdują swój najlepszy wyraz w wesołej p'o-
sence lub skocznym tańcu. Takie wesołe- melod­
ie istnieją wszędzie, na całej kuli ziemskiej i to­
warzyszą nieodłącznie radości pod każdą szero­
kością geograficzną. Nawet narody cieszące się 
opinją flegmatyków jak naprzykład Anglicy, czy 
chłodne narody północy posiadają .'-woja weso­
łą piosenkę. Przekona nas o tem wtorkowa 
audycja z płyt p. t. „Humor różnych narodów" 
którą nadamy ze studja łódzk ;ego, we wtorek, 
dnia 5 listopada o godz. 13,30. 

„JAK KRAWCZYK ZWIERZĄTKOM SZYŁ 
NGWfE FUTERKA" 

Zbliża się zima: ludzie myślą o ciepłej odzie­
ży, o zapasach węgia i drzewa na opał — zwie­
rzątka nie będą wprawdzie opalały swych norek 
ale także muszą się zabezpieczyć przed chłodem 
zimowym, muszą na mrozy i śniegi sprawić so­
bie cieplejsze futerka. Wędrują po nie do kraw­
czyka leśnego. Jak sobie ten krawczyk z robotą 
radzi, jak różne zwierzątka na zimę. przyodzie-
wa dowiedzą się dzieci z audycji, którą opraco­
wała Ewa Zarembina p. t. „Jak krawczyk zwie­
rzątkom szył nowe futerka". Audycja ta nadana 
zostanie we wtorek, 5 listopada o godz. 12,15. 

ROZMOWA Z 

15.15—15.20: 
15.20—15.30-
15.30—16.00. 
16.0(1—16.15: 
16.15—16.45. 

skiego. 
16.45-17 00. Cala Polska śpiewa • 

wadzi prof. Rutkowski 
17.00—17.15 „Wielkie i drobne,, 

„Polski silnik zdobywa świat 
głosi dr. Feliks Burdecki. . .!-jWij 

17.15—17.50. Koncert zespołu Hal"1' 1 
Grossmanoweji. 

17.50—18.00. Encyklopedia mówi° n* 
niewskiego — Kraków. Jłfl 

18.00—18.30, Zoltan Kodaly: <<#TFTMM 
wykonaniu_ orkiestry Ormorns^jW 

vy z radjo^' '^ 

Ł ' 7 P K I . kie 

ŻE 

18.30-18.40. Rozmowy 
przeprowadzi dyr. Bohdan P 8 u 

18.40--18.45. O wszystkiem ppfro» P I F J J J H F 
ŁÓDZKIMI RADJOSŁUCHA-

CZAMI. 
Z dniem 5 listopada łódzką skrzynkę poczto­

wą, za pośrednictwem której Rozgłośnia R I Z M A -
w a z radiosłuchaczami łódzkimi, nrowadzć bę­
dzie stale Dyrektor Rozgłośni Łódzkiej p. Boh­
dan Pawłowicz. W skrzynce tej między it nymi, 
omawiana będzie korespondenta, która wyłącz- 20.00—20.10. Pogadanka muzyczn* 
nie i bezpośrednio kierować należy pod adres' Lwowa), 
rozgłośni ul ca Inżynierska 14 120.10—22 

Pierwszą skrzynkę Dyr. B. Pawłowicz wy­
głosi dziś, dnia 5 listopada o godz. 18.30 

„BIAŁY KRZYŻ". 
W bieżącym tygodniu „Bi&ly Krzyż" obcho­

dzi swój tydzień propagandowy. N ezwykle uroz 
maicony program między innymi przewiduje 
audycję radjową w środę, dnia 6 listopada. Bę­
dzie to barwny felieton Ireny Augustyn akowej 

WIEDEŃSKI KWARTET ROTSCHILDA 
W POLSKIEM RADJO. 

Jeden z najlepszych kwartetów świata, wie­
deński kwartet smyczkowy Rotschilda, zapro­
szony został przed mikrofon na dzień 6 listopa­
da, godz. 18.00 Kwartet wykona uroczą serena­
dę włoską Wolfa i ponadto charakterystyczny 
dla wczesnego romantyzmu „Kwartet a-moll", 
Schumanna. 

RlALTO 
P o c z . o 4 - e j 

N a 
•TFL CO — C Z Ł O W I E K W I L K 

Tragedia z życia lekarza 

Nadprogram: arcywesoła 2 akt. kolor. 

P t „ W r ó g K o b i e t " 

18.45-19.10. Ulubione piosenki - „» 
19.10—19.20: Zapowiedź program" 

stępny. 
19.20—19.35: Koncert reklamowy-
19 .35-19.40: Wiadomości sporlo** / \ W 
! 9 . 4 0 _ 19.50- Wiadomości sportów* ^ « ZA,IE C R 
9.50-20.00: Pogadanka aktualna- j , f / I ^ Y F T I 

!.30. Koncert symfoniczny * A' . te; 
Wykonawcy: Orkiestra pod AI • / toś ,'Ono 0 

tysa i Leopold Muenzer ^ ' e j 
W przerwie około godz- JFT . l i , V 

Obrazki z P o l ^ N i wieczorny i 
2.30—22.45. „Mit baśnie 

Śląsk feljeton wygł. Stanisław W»» , ) Q t y l j ^ 

L i t ^ r l H r ^ c i znania). 
22.45—23.00. Łódzkie 

stronice 
23.00—23.05: W 

komunikacji lotniczej 
23.05—23.30: Muzyka taneczna 

_ Minuty ^ ' > . J | ( 

Mieczysława Br»%ft'. 
iadomości meł«° r , ' • 

AUDYCJE Z A G R A N I ^ ^ L i ( 

STRASBURG. Koncert kameralnyJF*.,»i 

.ZŁA 

tel. 2 1 3 - 8 4 . Sala Filharmonii 
Bilety w cenie od 1 — zł. do 6.-

sprzedaje kasa Filharmonji. 
zł . 

JUTRO, w środę, dnia 6 b. m. 0 godz. 8.30 wleez. • 
D a w n o o c z e k i w a n y K O N C E R T M I S T R Z O W S K I 

Efrema Z i m b a l i s t y f e n o m e n a l n P g o 
skrzypka świa­

towej sławy 

SZTUTGART. Wesoła auayc|8 w Ł.**ą>: H V-« 
LIPSK. Koncert popularny. fl d 
KOLONJA. Józef Pembaur gre- . l\Mi, „ , 
WIEDEŃ. Rosyjskie pieśni ludo*'* ( s ; 8 0 

V . j VvD S n 
WSPANIAŁA ZABAWA W ffł *» 
Dziś wszyscy wyznaczają s° J p h . 

nocnym lokalu .Tabarin" j . >eCh m 

Zabawa dzisiejsza będzie $L^'J % s j 
gdyż poza programem artystyc^Vj« V C^Olj ««2 
no piękne widowisko p. n. „ c h i p i 5,! a l e 
została ozdobiona oryginalnomi * » % 1 "ulej ; 
koracjami. -(FRA ^ L 8ta.RR. 

W programie artystycznym flfM łl, °tn e

 : 

siły, a mianowicie: duet angieU^ $ 'J Ł\I 
" " , l'i|T^l,. C 

GRAND-KINO g i g a n t y c z n e 
w i d o w i s k o 

f i l m o w e P I E K Ł O Dziś ppcz. o 4-ej 

Teatr Rozmaitości 
tel. 112-25 

Dziś 2-gie popularne przed­
stawieniu 

Ceny od 54 gr.—-1.70 
S S B T f t D I N Y H A L P E R N 

Punkt, o godz. 9.30 wiecz. .NIELEGALNA 

oraz 
S e m a B r o n e c k i e g o 

ŻONA* — Sala mocno ogrzana-

.ym TFĄ } 
nym, duet polski Lewandowska jut" JO 
ry zaprodukuje się pięknym t*P' 

ską, Kolin. 
Do tańca przygrywa orkies^ 
Dzięki swym programom i f j , ' f ttHl M 

sali oraz innym zaletom „Tab»'',»« ., f>t0 J S 0 k ' 
bionem miejscem zabaw nal*1" J PKS. l" 

Dziś o 5 . 1 5 fajt Z pełnym VTOT 'V 
:znyjn a wieczorem dancinf • 

aganit 
'cznej. s 

,c wsp 
Powód 
SJ N R . 
•Nosen 
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PE RPECTION' 

Pewni 
S u t e 

Zjazd właścicieli nieruchomości 
p r z e c i w u s t a w o w e m u o b n i ż e n i u k o m o r n e g o . — Lekarze p r o s z ą 

o u t r z y m a n i e u s t a w y o o c h r o n i e lokatorów 

ner ujęty 
- ' ; ^ * m d z i e m l a ł n a s t ą p c ą 

eżyseri.1 ^ * Wólczańskiej, w okolicach 
W» i cl1', nadziej przy rogu Lc-
{ b y | 0 , c s t 0 " ' d a l e k o Andrzeja sty 

s f ki i piiJ *}°cy odgłosy awar tur , { po FULA" 
18). 

t ś 
odz. 8.18 

Kiiia Ji n i t H » I
 J V . 

sk ego P-

1 kobiet, wymyślania, sza-
a. 

N okol- n e m , * » zamieszkującemi 
W k °ntrolnemi. z których 

iTOścr-JWacani, d s z a ł t e n *™inv sutener 
C ? E e w n e S ° dziennego, a ra- , 

:lc«u!.ia z -^n n j ^ ° haraczu. Ojle posiada! po-
p c „ d n w t ^ k W - d o n i s c h a d z e k D r z y "uł-? od 5* fc^5K>ej 93 . 

'Siu EFR0*' icjfi i e d n a z maltretowanych ko 
> T y - J l e Dr?0 • a , a s i ? z ' o ż v ć doniesienie 
pada o ^ J a i n ^ w k o rzezimieszkowi. Ojle 

^iac? 8 C i s z a - P o k i l k u d n i a c h i u b 

*Utene "V znajdzie sie napewno in 
i hau' t ó r y obejmie ..urząd" Oj 

czańskiej zapanuje na 

a s y rozpoczną sie od począt-

OśNI 
RADJA. '^„^„WINa BYWAJĄ W „VICTUALU" 

) p a d a l ' 3 ^ Hwen | b y l s °b ie niebywale powodze-
edy rann«,i'iv ktA r v

c' ę' e d y z Jest jedynym przybyt-
do g'"1"1"*! ! j 0 f r a A y m znawcy j miłośnicy wina mogą 

.7.50: M"*[ "'antnu,. c tym boskim trunkiem, mając 
0- Dzień"1 i - *any w i e l k i w y b ó r i 'wysoki ga 
rójtramu » j toa y, , 
informa"!•. t, '"ualu" najwyższej jakości — fran 

11.57< ?nadfo auu?. s l J i e - węgierskie, reńskie, kau-
irszawy. ** 
Dzienni 

łu«ł.: . • węgierstue, rensKie, k< 
Ł r C t c k l e - włoskie, palestyńskie -

t/t&ytL r a w n e , półsłodkie. stołowe, słodkie 
szkół ^ larr,pk?bi0.rów gronowych możnst naby-
wierzą hft| 

DO kieliszki i karafki z beczki i bu 
e l b u r ^ ! , c s» l »^on^ n a ) r ) r z y s t ( 5Pn i e i szyc l i cenach 
i me p«« ^janda wina, którą w Lodzi uprawia 
Rachoń^ | » " a szeroką skale zasługuje na tern 

w°HUmó' <T C,8'- , ż e i e s t t o J e d y , i a w n a s z e m 

i , k i? rfftftawH '. E d z i e znawca 1 smakosz znaleźć 

W niedzielę, odbył się. w Warszawie 
nadzwyczajny zjazd właścicieli nierucho 
mości z całej Polski, poświęcony zapo­
wiedzianej'przez rząd obniżce komorne­
go. Udział w zjeździe wzięło około 1000 
delegatów. Obradom przewodniczył pre 
zes związku zrzeszeń własności nierucho 
mej miejskiej, hr. Potocki. 

Obszerne przemówienia na zjeździe 
wygłosili: pp. Szott z Łodzi, Małkiewicz 
z Poznania, Łabuś z Katowic, adwokaci: 
Zawadzki i Kobryner z Warszawy i sze­
reg innych! Omówili oni szczegółowo de­
ficytowość domów miejskich, przeciąże­
nie podatkowe, przewlekłość procedury 
sądowej, okropny stan techniczny i sani­
tarny przedmieść Warszawy, Łodzi i ma 
łych miast i t. d. Mówcy dowodzili, że 

ORYGINALNY 
p u d e r i Y T I A I " 
f r a n c u s k i >J ^ 1 1 1 

Najwykwinlniejszy wybór kolorów. Absolutna gwarano|a |iir;knc| 
i zdrowej cery. subtelny zapach. Wyrób 

A C A D E M 1 E S 0 I E N T 1 F 1 Q U E d e H E A U T E , P A R I S . 
Do nabycia we wszystkich perfumeriach ri sklailach aptecznych. 

ności, doszli do posiadania małych do­
mów. 

W rezultacie zjazd uchwalił rezolu­
cję, w której, podzielając dążenia rządu 
w zakresie zrównoważenia budżetu, 
utrzymania stałości waluty oraz wycho­
dząc z zasady podkreślonej przez p. wice 
premjera Kwiatkowskiego, iż podstawą 

staci, wyraża opinję, że obniżenie komor 
nego, przez zredukowanie rentowności 
domów, przyczynić się również może do 
zmniejszenia wpływów skarbu i samorzą 
du z tytułu podatków. 

Rezolucję tę złożono rządowi. 
** 

Jak się dowiadujemy, związek leka-
ładz Hi, ze | premjera JtvwiaiKowsK»egu, 12 p u u s i a w a 

obniżka komornego dotknie, szczególnie [równowagi zarówno gospodarki państwo r z y postanowił wystosować do w 
robotników, rzemieślników i t. d„ którzy 1 wej jak i prywatnej, jest rentowność dzia centralnych mcmorjał, prosząc o zanie-
za cenę wieloletnich wysiłków i oszczęd] lalności gospodarczej w każdej jej po- f h a n l e zniesienia ustawy o ochronie lo-

- - i katorów z większych mieszkań. Lekarze 
motywują to następującemi względami: 

Większość lekarzy przeżywa w ostat 
nich latach ciężkie przesilenie, bardzo 
wielu jest w położeniu katastrofalnem, a 

Obecnie więc zarząd mieiski zajmie wielu wręcz w nędzy. Lekarze, mający 
się sprawą zorganizowania skutecznej większe dochody, należą do wyjątków, 
akcji żywnościowej dla bezrobotnych I Tymczasem, z racji swego zawodu, 
naszego miasta. Niezależnie od utwo-jmusi lekarz posiadać większe mieszka-
rzerria Komitetu Obywatelskiego Niesie , n ' e i aniżeliby to odpowiadało potrzebom 
nia Pomocy Najbiedniejszym, magistrat Jego rodziny. O ile każdy lokator, bę-
odbędzie konferencję 1 przedstawi-! dzie mógł obecnie w obawie przed na-

Tomaszów Mazowiecki 
. . . . c 
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śpiew* 
1 
drobne M 

a świat 

'ohl' Hali'"'' 

.ąskowy polecić można ze wszech-
wpowiadająoy najtoardisjetjaorgótrbs 

ż a g a n i o m w dziedzinie 
fcinoj. 
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OFIARA. 
;ia-C współczucie p. kierown. Z. Spa-
^Dowodu śmierci Jej mQŻa, Opieka 
V S z Nr. 154, składa na Świetlice. 
jlNosen-Lectiem" z '- 6 (zł. sześć). 

AKCJA POMOCY BEZROBOTNEJ 
LUDNOŚCI. 

Jak już donosiliśmy, trzv miejseuwe 
robotnicze związki 1 zawodowe zwróciły 
się w imieniu robotników sezonowych 
do Rady Miejskiej, celem interwenio­
wania w Funduszu Pracy w kierunku 
przedłużenia robót publicznych na te­
renie Tomaszowa do listopada włącz­
nie. 

Kwestja ta była na posiedzeniu Ra­
dy Miejskiej szeroko omawiana i po 0-
świadczeniu prezydenta Raczaszka, że 
Zarząd Miejski wyczerpał już przyzna­
ne przez Fundusz Pracy fundusze, lecz 
rozporządza drobne.mi niewydatkowa-
nemi kwotami, przcznaczonemi na za­
kup materjałów budowlanych — po­
wzięto uchwalę wydelegowania do 
Warszawy przedstawicieli związków 
rfl&cPodowijfcft »iprezydefl)tóm na czele. 

' Dyrekcja ..F[ o iP. 3.^yrazH,a 1 zgodę na 
zużytkowanie'' "pdzbstafyćti .".funduszów 
w wysokości zł. 26 .000 — na Drzedlu-
żenie robót na okres 2-ch tygodni. Po 
tym terminie roboty publiczno - miej­
skie będą zlikwidowane. 

cielami związków zawodowych celem 
omówienia tej akcji. Pozatem zarząd 
miejski zasięgnie opinii związków za­
wodowych odnośnie ułożenia Dianu ro­
bót publiczno - miejskich na rok przy­
szły. 

ZA DOKONANIE NIEDOZWOLONE­
GO ZABIEGU. 

Do akuszerki Gabrieli Kraskowcj (ul. 
św. Antoniego) zgłosiła sie 15-letnia S. 
H., prosząc o spędzenie płodu. Niedo­
zwolony zabieg -został dokonany. 

Wlactóecnpolicyjnej.FFRCSZTOWATYI.akii,-
szerkę. Przekąząpp ją do dyspozycji 
władz sądowych. 

tępstwami zniesienia ustawy o ochronie 
lokatorów, zmienić swe większe miesz­
kanie na mniejsze — lekarze tego uczy­
nić nie mogą. Mimimum dwa pokoje bo­
wiem (poczekalnia i gabinet ordynacyj-
ny), muszą mieć na wykonywanie swego 
zawodu, jeśli więc posiadają dzieci — 
pod żadnym pozorem nie mogą zajmo­
wać mniejszego, aniżeli 5 - pokojowe 
mieszkanie. Dlatego też, po częściowej 
zmianie ustawy, znajdą się w bardzo 
ciężkiej, niemal tragicznej sytuacji. 

To też lekarze wypowiadają się prze­
ciwko częściowemu zniesieniu ustawy o 
ochronie lakotrów, a w każdym razie o 
zastosowanie wobec nich specjalnego 
przepisu, który dzieliłby ich mieszkania 
na dwie części: mieszkalną i warsztat 
pracy, a tem samem lekarze podlegaliby 
w dalszym ciągu ustawie o ochronie lo­
katorów. 

1 mówio»» 
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0 rkies tr .OJfVk t ! f e n K a ; ! 2 e r w a ł : — 0 n i , e . Ą*0** 
i ffhvK l m - myślałem o roli Agaty 

i r l ' 1 ' Yfttsi %ie p n i e J odtwórczynię taką, 
r 0 l a . a n z pewnością życzył. 
Pan:"^!. dla niej jak specjalnie 

• i / f ^ L ^ 8U.L* bardzo zależy mi na- tem, 
'• ̂ A l N i e H i - P a n i odpowiadała to-

własnego życia. Ale, jak powiedziane: 
nie chciałbym, ażeby rolę Agaty otrzy­
mała pani Bringen. Myśmy się wówczas 
rozstali właściwie bez powodu, ale dziś, 
po dwudziestu pięciu latach, nie można 

kącikach )©go ust błąkał się tajemniczy j u ż s kleić przeszłości... Dyrektor wy-
uśmiech. ' Icreślił czei-wonym ołówkiem nazwisko 

_ . C o pan powiedział? Jak? Ellen?.. Ellen z manuskryptu. 
To jest... chciałem powiedzieć czy pani _ Załatwione, drogi autorze... W po 
Bringen wciąż jeszcze występuje?... 'rządku. 

— Tak i do tego jest znakomita. W^ _ Tak... — wówił wolno i jakby do 
rolach matek jest poprostu niezastąpio- siebie Nirenhaim, — my mężczyźni jesteś 
na. Wyspeciahzowała się i ma wielkie m y n i e b a r d z o w porządku. Gdy spotyka-
powodzeme. W każdym razie nie jest m y n a s w o j e j d r o d z c i n n B i m ł 0 d S z e stwo-
ona w moim zespole zaangażowana na r 2 e n i e , porzucamy dla niej kobietę, któ-
stałe, ale grywa jedynie dorywczo, o - i r a w i e i e r a c z y ł a w naszem życiu, a po-
trzymuiąc honorarium za występy... , tem mamy jeszcze urazę do tego, że się 

— Proszę posłuchać, dyrektorze, —.zestarzała... 
przerwał autor, — chcę pana prosić, a-j Gdy Nirenhaim wrócił do swego po 

« J^! E Ven Bringen... 
l r zał na dyrektora, a w 

żeby pan roli Agaty nie dawał pani Brin­
gen... 

— Dlaczego?... Czy nie ceni pan w 
niej zasłużonej i zdolnej artystki?... 

— Tak, ale.... widzi pan, dyrektorze, 
nie chciałbym, ażeby występowała w 
roili starszej pani. Ostatecznie znamy się 
już dosyć dawno,, 
no... 

Nirenhaim zamilkł na chwilę, poczem 
odezwał się: — Proszę posłuchać, dy­
rektorze, chcę z panem porozmawiać 
zupełnie otwarcie, ale... proszę o zupeł­
ną dyskrecję. Byłem, wie pan z Ellen za­
przyjaźniony, nawet więcej niż zaprzy­
jaźniony. • Pan rozumie. To było bardzo 
dawno... W czasach moiej młodości... 
Wiele... wiele lat temu... I ia nie chciał­
bym, pan to chyba zrozumie, ażeby 
wspomnienia mojej młodości stanęły mi 
przed oczyma w postaci zażywnej ma­

teczki; Kobiety, dyrektorze, mają lat 
tyle, na ile wyglądają; natomiast męż­
czyźni mają zawsze tyle lat, na ile wy­
glądają ich przyjaciółki... 

Dyrektor roześmiał się: Wspaniale, 
powiedziane. Mam nadzieję, że zdanie 
to usłyszymy w jednej z najbliższych pa­
na sztuk... 

— Nie. Nie daiję nic na scenę z mego 

koju hotelowego, ogarnęły go nagle wspo 
mnienia. Poczuł również wyrzuty sumie­
nia. W gruncie rzeczy obszedł się z tą 
Ellen bardzo nieładnie. 

„Miałem coprawda prawo nie chcieć, 
ażeby przyjaciółka mojej młodości wy-

. J stępowała w roli starszej pani w mojej 
nawet bardzo daw-i sztuce, ale nie miałem prawa podrywać 

jej egzystencji. Nie jest zaangażowana 
na stałe i żyje z przypadkowych honorar 
jów. Moja sztuka będzie szła bardzo dłu­
go i Ellen byłaby pozbawiona trosk ma­
terialnych na długie tygodnie, a może 

| nawet i miesiące... Mogę wykreślić daw­
ną miłość z pamięci, ale nie powinienem 
jej szkodzić..." Po pełnym rozmyślań 
dniu i nieprzespanej nocy, Nirenhaim 
wyjął kartę wizytową, pisał kilka słów 
pozdrowienia, poczem włożył ją do ko­
perty wraz z grubszym banknotem i po­
lecił przez posłańca odnieść pani Ellen 
Bringen. Posłaniec wrócił, przynosząc 
list. 

„Drogi panie Nirenhaim, — pisała 
Ellen, — co też pan miewa za pomysły 
przysyłania mi banknotów. Wiem, że 
rola'Agaty została mi odebrana na pana 
wyraźne życzenie, ale bynajmniej nie na 
leży mi się z tego tytułu małerjalne od­
szkodowanie. Grywając w dalszym cią­

gu na scenie, czynię to raczej dla spor­
tu i z przywiązania do teatru, które mi 
każe co pewien czas odetchnąć zakuliso 
wą atmosferą. Może przestaną pana gnę 
bić wyrzuty sumienia, jeżeli się pan do­
wie, że prowadzę beztroski, mieszczań­
ski tryb życia i nie mam żadnych trosk 
materialnych. Zaraz po naszem rozsta­
niu, poznałam wspaniałego i dzielnego 
mężczyznę, który mi przez okres dwu­
dziestu pięciu lat stworzył raj na ziemi. 
To też było powodem, dlaczego ostatnio 
tak mało daię o sobie słyszeć. Pozatem 
obawa spotykania mnie na próbach była 
bezpodstawna. Ja i tak nie przyjęłabym 
roli w pańskiej sztuce. Mój mąż, proszę 
sobie to wyobrazić, jest wciąż jeszcze o 
mnie zazdrosny i napewno nie życzyłby 
sobie, ażebyśmy się w jakichkolwiek o-
kolicznościach spotkali. Niech się panu 
zatem dobrze powodzi, panie Nirenhaim 
i życzę powodzenia pańskiej premjerze. 
Ellen Bringen". 

Gdy Jan Nirenhaim tego wieczoru 
zjawił się w teatrze, powitał dyrektora 
słowami: 

—Więc, iaik powiedziane, dyrekto­
rze, tej Bringen niech mi pan nie propo­
nuje. Chwała Bogu, wszystko z nią skoń 
czone... — a po dłuższej pauzie dodał 
jeszcze: 

— Kobiety... takie są kobiety... Gdy 
spotkają na swojej drodze mężczyznę z 
grubo wypchanym portfelem, który im 
może zapewnić beztroskie życie, wów­
czas przestaje dla nich istnieć autor z 
niepewnemi dochodami. Fuj, jakie to 
wstrętne... 

Dyrektor nic nie odpowiedział, po­
nieważ wogóle nie lubił dyskutować z 
autorami. Gdy Nirenhaim już wyszedł, 
dyrektor odezwał się do aktora drama­
tycznego: i 

— Biedna Bringen. Męczy się tak zu 
pełnie sama, walcząc o kawałek chleba. 
Chętnie chciałbym jej dopomóc i umoż­
liwić zarobek, ale co ja mogę zrobić, je­
żeli się autor uparł... 

Tłum. Iva. 
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Głos angielski 
Zazwyczaj krótki wstępny artykuł gospodar­

czy ..Manchester Guardiau'a" (nadającego ton 
V te] dziedzinie pisma angielskiego) poświęco­
ny został w piątek w większych nieco 'ramach 
misji, udającej się do Polski. 

Po zapoznaniu czytelnika z podstnwoweml 
cyframi orjentująceml go w roli Anglji w naszym 
handlu zagranicznym (nasz główny. Jak wiado­
mo, odbiorca) — redaktor finansowy „Guar­
dian^" wypowiada szereg, uwag, które przy 
notorycznej dlań wstrzemięźliwości w ocenach 
— są bardzo ciekawo 1 znamienne. 

A więc w ogólnym zarysie pierwsza uwaga: 
Źe wprawdzie brytyjscy przemysłowcy będą 
starali się I słusznie torować drogi swemu wy­
wozowi — niemniej trzeba pamiętać, iż przy 
strukturze ekonomicznej obu krajów niepodob­
na domagać się równoważenia wzajemne] wy­
miany towarowej. Trzeba pamiętać, że Jedna 
ze stron, Anglia, sprzedaje drugie] towar „nie­
widzialny" .usługi i oprocentowanie kapitałów); 
a poza tem trzeba pamiętać, !ż Polsce wolno 
traktować całe Imperium brytyjskie, Jako jed­
nolitego partnera (z krajami poza macierzą 
mamy bierny bilans z racji dostaw surowco 
wych). 

Wszystko to Iest przecież dawną polską tezą 
nietylko w stosunku do W. Brytanji, ale wo­
góle do bogatych krajów zachodu. Jej zrozu­
mienie u czynników zainteresowanych powin­
niśmy powitać z calom uznaniem i satysfakcją. 

Niemnie] satysfakcji sprawić nam powinno 
spostrzeżenie na temat ustroju ilnansowego 
Polski. „Goście — plszo autor — znaldą w Pol­
sce szczególnie ostry (strlcf) reżym finansowy, 
który coprawda ogranicza zdolność Importową 
kraju, ale lepie] zato zapewnia bezpieczeństwo 
zapłaty tego przywozu". Tak pisze się o kla­
sycznie gospodarzących krajach. 

Po pewnych suppozycjach na temat zamia­
rów zdobycia przez polskie zagłębie poiycjl 
angielskie] w eksporcie węglowym do Italii 
dzięki niezbyt ścisłemu stosowaniu sakcyj (Jest 

Wydatna zniżka taryf kolejow 
Wstępne prace nad reorganizacją opłat za przewóz towarów 

Uaktywnienie działalność* Rady Komunikacyjnej 
Jak się dowiadujemy z źródła dobrze jacy ze zniżek taryfowych, 

poinformowanego — podjęte zostały na dotychczas ustalone, w każdym razie 
terenie min. komunikacji prace, zmierza uchodzi za rzecz pewną, że kolej będzie 
łące do wydatnego i dalekoidącego ob- się starała osiągnąć znaczne oszczędno-
nizenia — zgodnie z zasadniczemi de- ści w zakresie wydatków przez pozyska 
cyzjami rządu — taryf towarowych. O- nie zniżki cen zakupywanych przez się 
gólna wartość zamierzonych zniżek ta- artykułów, jak węgiel, żelazo, podkłady 
rytowych ma być bardzo znaczna i się- e t c , ponadto obniży rozmiary tych za-
gac sumy około 100 miljn. zł. | kupów. 

nie zostało i przedstawicieli Państwowej ^ j ( 1 

nikacyjnej do przedłożenia ^ 
czasie postulatów, zmierzając?, 
sprawnienia i wydatnego oży^ 
łalności tej instytucji 

W i I,rv « 
i W Noil . 1 

S o f t i o h 

Oczywiście znaczna redukcja wpły­
wów kolei, jaka wyniknie z obniżenia 
taryf przewozowych, musiałaby w odp o 
wiednim stopniu wpłynąć na budżet ko­
lei. Jakkolwiek pokryje niedobór wynika 

k 2 5 f s , 9 3 - 5 0 - ' 
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Obok prac nad dąlekosięgającą obniż-
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Ze strony sfer gospodarczy0 ^ 
nie powyższe zostały podjęte f -M 
towością i koła odnośne ustal"' 
wne postulaty w tej mierze. 

Propozycje sfer g o s p o d a r c j ^ * , , , ^ ; , 
Pol. k ą taryf u w y d a t n i ł y s i ę na t e r e n i e min . ( p o linji powiększenia zakresu v 

k o l e i tendencje do zaktywizowania dzia; czego Rady, z m i e n i e n i a jej sK Ą>K.Z^^ 
I . I I _ : _ I : . I : . . . i T j ~ : U * iel * lHy ; - 3 U . J — łalności również i w innych dziedzinach, sonalnego przez usunięcia z 1el 
Min. kolei, jak się dowiadujemy wezwał sób, niedostatecznie aktywny^ 1 

Goście angielscy w Łodzi 
Bryty jsk i p r z e m y s ł teksty lny nie m a w ś r ó d uczes tn f 
w y c i e c z k i d o Po l sk i s w e g o r e p r e z e n t a n t a . - Z a o p a t r y ^ ^ 
p r z e m y s ł u w ł ó k i e n n i c z e g o w m a s z y n y g ł ó w n y m t e m 3 " 

konfferencyj ł ó d z k i c h 

Sielskiej jest rozpatrzenie tff 

Jak doniosła wczorajsza „Republi­
ka", w niedzielę przybyła do Warsza­
wy Belegacja przemysłowców brytyj­
skich celem nawiązania kontaktu z pol-
skiemi sferami gospodarczemi j- zbada­
nia na miejscu możliwości dalszego roz­
szerzenia wymiany towarowej polsko -
angielskiej na podstawie zawartego w r. 

to — trzeba wiedzieć — dzisiaj nader wrażliwy b j e ż traktatu 
punkt cale] niemal ophill publicznej angielskiej!)! ń p l p p - n r h ' n o z o s t n i n r n nnrl n r z p w o r i -— znajdujemy znów zdanie, które niech nami ueiegacja, pozostająca poa przewoa-

nictwem dyr. wydziału handlu zagranicz 
nego Federacji Przemysłowców Brytyj­
skich, p. I. Ramsdena, składa się z 18 

będzie wolno zacytować Jest ona (Polska) 
krajem, w którym brytyjski przemysł Inżynie­
ryjny 1 pokrewne mają przyszłość. Duża część 
wielkiego obszaru Polski czeka na otwarcie ko--
mun-kacji drogowej I kolejowej,, a brytyjską OSÓb. tyorą w niej Udział przewa/.UlA.d.Y-
przedslębió>czbśc Już Jest czynna w pomocy dla rektorzy najpoważniejszych brytyjskich 
rozwt-^wia-tych zadań". firm p r z c r o y ^ p ^ c h ^ ^ a d t f t i , . L J f t , 

Glos „Manchester Guardlana Jcstjeunem z Lyal, n a c z e M k w y c r z i a T u a n l e W e g O 
nielicznych, niestety, w.prasie.zagraniczne] ob- m j n . * M Ŝ yrnajtlOWSki. 

anglik pochodzenia polskiego, zainterc-iektywnein ujęciem zagadnienia 
warowej Polski z zagranicą. 

wymiany to-

Dr. A. Z 

niczych. 
Wśród uczestników wycieczki naj­

liczniej reprezentowany jest brytyjski 
przemysł maszynowy, zwłaszcza zas 
wytwórczość maszyn włókienniczych. 
Pozatem w delegacji posiada swych 
przedstawicieli przemysł samochodowy, 
kolejowy, chemiczny, rybno - śledzio­
wy itd. Natomiast, jak się okazało, an­
gielski przemysł włókienniczy nie wy­
słał do Polski swego przedstawiciela, co 
wskazuje, że w konferencjach, jakie go­
ście angielscy przeprowadza z czynnika­
mi niiarodajucnil oraz sferami gospodar 
Czerni, sprawa polsko - angielskiego 
obrotu artykułami włókieuniczcmi nie 
będzie omawiana, a w każdym razie 
nie będzie ona stanowiła zagadnienia 
większej wagi. Jak wynika ze składu 
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sowany w dostawach maszyn włókien- wycieczki, głównym celem wizyty an 
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Warszawski wywóz do Anglji i łódzki do Holandji. — Skuteczna 

walka z konkurencją japońską 
Eksport polski beretów kieruje się głównie 

na dwa rynki: angielski 1 holenderski, przyczem 
rynek angielski obsługiwany Jest przeważnie 
przez produkcję warszawską, holenderski — 
przez łódzką. 

Te dwa kierunki naszego wywozu beretów 
1 Jednocześnie dwa źródła pokrywania eksportu 
zróżniczkowały do pewnego stonnin nastawie­
nie eksporterów polskich | wytworzyły nle]ako 
dwojaki sposób ujęcia kwestii eksportowe] w 
te] branży; 

Wywóz na rynek angielski Iest dużo więk­
szy od wywozu do Holandii, obejmuje bowiem 
oprócz samel Anglii również inne kraje Imper 
Jum brytyjskiego, do których trafia w drodze 
reeksportu. Ale to duże zapotrzebowanie na 
berety polskie, przy Jednoczesne] ]ego nle-
równoinicnioścl, skłoniło eksporterów polskich 
do forsowania wywozu, do czego zresztą znaj­
dowali również zachętę w dodatkach w y i ó w -
nawczych zarówno samorządu gospodarczego, 
Jak I Państw. Instytutu Eksportowego. Spowo­
dowało to nadmierny eksport, który kierowany 
byt na skład. Przy niewielkich naogót zasobach 
kapitałowych naszych eksporterów rezultatem 
tego była niejednokrotnie silna zniżka cen zma­
gazynowanych beretów, względnie bankructwo 
firm eksportersklch, jak np. przed rokiem po­
ważne) firmy warszawskiej — ,,Gryclender". 

Wywóz beretów łódzkich Jest bardzie] zor 
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zwiększenia eksportu do Pol sk! tSl;»p»,NYM 

i samochodów produkcji bryt)'-1-, ? 3i JJJ 
razie natomiast gdyby zaszła *j 
ność poruszenia Z A G A D N I E N I A .LwSś|l,r'ech tyń 
angielskiej wymiany towarowi)JJ31 u?as "01 
na odcinku włókienniczym, DJ( rj!« i9Śs22

z: 
przemysł tekstylny reprezento*» g{ pR*ED R< 

dzie zapewne przewodniczący a fi , * E S N I U 19; 
p. Ramsden. , 

Program pobytu w Polsce a 
siowców angielskich został JIJ* 

wicie ustalony. Aż do C Z W A I T K " 

nie toczyć się będą w Warsza* 1 

ferencje z przedstawicielami • 
myślowo - Handlowej, ppsz 
organizacyj branżowych oraz 2 
wicielami ministerstw, zwła s Z

f i 

komunikacji. Konferencje rozP°3 
już w dniu wczorajszym, c r ? ^ 
ście angielscy'przeprowadzili 
in. in. z przemysłem jutowym 
w sprawie maszyn dla tego P ' V ; 

Po ukończeniu konferencyl :% 
skich przemysłowcy angielscy,i 
do poszczególnych ośrodków 1 

slowych w Polsce. 
Do Łodzi przyjeżdża w pwj 

przewodniczący wycieczki, P; 
«" • G. S. Blackburn, W 

Analiza gospodarki 
kartelowej 

Jak donoszą z Warszawy, powołana 
pod przewodnictwem podsekretarza sta 
nu w ministerstwie skarbu Lechnickiego, 
komisja zajmie się przedewszystkiem 
zbadaniem gospodarki karteli, posiada­
jących szczególnie doniosłe znaczenie 
gospodarcze. Chodzi tu przedewszyst­
kiem o następujące artykuły: węgiel, że­
lazo, nafta, cukier, papier i artykuły 
włókiennicze. Obok tego min. przemy­
słu i handlu zajmie się zbadaniem gospo­
darki innych karteli. 

ganlzowany przynajmniej w tem znaczeniu, że Holandji, po otrzymaniu rachunku ud ekspor-
Idzie nie na skład, lecz pokrywa Jedynie kon- tera polskiego, płaci po 30-tu, 15-u, w z g l ę d n i e ! o r a z PP- : u - D I A C K D U R N , - u 
krotne zamówienia, udzielane przez firmy ho- po 8-iu dniach czekiem, który bez trudu rcall-j Geo Blackburn et Sons Ltd., P- jj ' 
lenderskie. Ostatnio eksporterom naszym udało zowany Jest w bankach łódzkich. IFairbairn, dyr. firmy Fairb<d r I 1Ur 
się nawiązać kontakt z wlclkleml firmami ho- Polski eksport beretów do Anglii I Holandji, P N M V I F . TTNR-HNNR 1 TH N I U&^L 
lenderskieml, t. zw. „Trustami Handloweml" z natrafia na poważną konkurencję p r o d u k c i l 4 i , J U U L L l u - ' <\i„rc 1 > 
Amsterdamu ! Roterdamu, Enschede, Haarlen. francuskiej, czeskiej I Japońskiej. Najdogod-l 1- 1 extlie M a c n i n e r y maKei= a 

Eksport beretów do Holandji Jest różnorodny, nlejsza Jest konkurencla czeska, której produk- nowie ci reprezentują angiC" | 
Wywozimy gorsze i lepsze gatunki, szczegół- cja słoi wyżej o d n a s z e j — 1 Japońska, bijąca mysł n i a s / y n włókiennlczyCl 1 , p 
nie dużo wywozi się brązowych beretów dla nas znów cenami. Pomimo to Jednak ostatnio w i a r s k | c h P o n a d t o w n z Z "'^ ś 
marynarki. Bardzo duży Jest również eksport zanotowano szereg faktów wypierania produk-1 A T ' lnJL, „ *̂  r n ^ e , ^IA\, 
beretów dla ludności holenderskiej wiejskiej,; cjl Japońskiej przez polską, która przy Jedna- a z , , e a o Ł ° a z , . P - 1 < 0 U j n u a r Ł ! | 
wśród której ta forma nakrycia głowy Jest bar-j kowych, względnie niewiele wyższych ccnachl tUjący poważne f i rmy, 1 

dzo rozpowszechniona. I okazała się gatunkowo znacznie lepszą. 
Forma wypłacalności holenderskich odbiór-1 Poza rynkami angielskim 1 holenderskim 

ców ]est dla naszych eksporterów dogodna i) eksporterom polskim udało się ostatnio nawlą-
oplera się na wza]cmuem zaufaniu. Odbiorca w zać stały kontakt z rynkiem austriackim. 

Ł ó d z k i e l i s t y z a s t a w n e m o c n i e j s z e 
Tendencja dla walut była wczora j ! sła się w stosunku do soboty o 2 punk-

mocnieisza. Dość silnie zwyżkował na ty, a mianowicie do 9 .02 w sprzedaży i 
giełdzie warszawskiej zwłaszcza funt, 
który zyskał 7 punktów i notowany był 
po 2 6 . 1 9 . Kabel na Nowy Jork zwyżko 
wał o 1/4 punkta do 5.31 i pięć ósmych. 
Mocniejsza również była dewiza na 
Amsterdam, która podniosła się o 2 5 
punktów do 3 6 0 . 7 5 oraz dewiza - na Zu­
rych, która zwyżkowała o 7 D u n k t ó w 
do 1 1.72 .72 . Natomiast dewiza na Bruk­
selę miała tendencję słabsza, zniżkując 
o 2 0 punktów do 8 9 . 6 5 . 

Zwyżkowa tendencja dla funta na 
giełdzie oficjalnej wywołała wzmocnie­
nie jego n o t o w a ń również na. D r y w a t -

9.00 w kupnie. Rubel złoty — bez zmin 
ny 4 .78 w żądaniu i 4 .75 w płaceniu, lir 
3 5 . 5 0 — 3 4 . 5 0 . Marka niemiecka miała 
tendencję nieco mocniejszą, zwyżkując 
o 2 punkty do 1.41 w sprzedaży i 1.40 
w kupnie. . 

Bank Polski nie zmienił cen i płacit 
za funty nadal 25 .99 , a za dolary 5 .29 
(banknoty) i 5 .30 i ćwierć (czeki.). 

Dla papierów tendencja była wczo­
raj niejednolita. Poż. stabilizacyjną no­
towano po utrzymanym kursie 6 1 . 2 5 — 
61:00, 5 proc. L. Z. m. Łodzi zwyżko-

rewrtoś 

tr 

W. * i PIW 
«. V r a n s m 

Pom 
kaoil, niezbędny przy produkt 
łów włókienniczych. t, 

W związku z przyjazdern c

1 ) f 

legacji angielskiej do Łodzi- Ji . 
Przemysłowo - Handlowej oOy Ą 
piątek konferencje przy udzia1 : 
gólnych organizacyj i zainter c ' J 
firm, przyczem jako jedyni ' J j 
mniej narazie temat konfere" u 
widziana jest kwestja za o P

v ,i) 
przemysłu łódzkiego w i n a s ^ 
dukcil angielskiej. P rzemys l 0 ^^-
gielskim będzie chodziło P 1 - 2 ^ ^ . 
kiem o ustalenie, jakie są R O Z V ; ; | M § 
potrzebowania Łodzi w tyrn. u 
oraz w jaki sposób i na jaKi^ifc 

.kach jest ono obecnie pok r- v

0 ] 1c, '1 
I jest jednak również w y k l u j th 
ście angielscy będą starali '* \V.'i 
odrazu konkretne z a i n ó w i e n ' ^ J 
ku z czem możliwy jest Pri?oS^' 
mienionych wyżej przeniysLsd1 

gielskich, z wyjątkiem p. 
w czwartek, przyczem dzi c ' ^ 
święcony byłby na prywat' 1 

atnJ 

SJP 1 

wały o 50 punktów do 48 .00 w żądaniu 
nym" rynku walutowym w Lodzi. Zwyżj i 4 7 . 5 0 w płaceniu, natomiast dolarów- 'cie z poszczególnemi fi 
ka jego na tutejszym rynku wyniosła j ka 1 poż. budowlana, jak zwykle po 
5 punktów, podnosząc jego kurs do ciągnieniu premij, poważnie zniżkowa- J Presydjum Izby Handlowej w 
26 .20 w żądaniu 1 26 .15 w płaceniu. Nie ły. Dolarówkę oddawano po 52 .50 , ku- stanowiło wysłać do Australji.sP. 

pOWailO PO 51 .50 , POŻ. b u d o w l a n a w ' Hospodarów,. Konają ta wyi«j° _ , • i' , .' AT nn 1 ' • xr\ nn początkach stycznia. Gtówncm i"'u{0>JF 

ry o d d a w a n o po o.32, k u p o w a n o poj^JU. s p r z e d a ż y 41 .00 , w kupnie 4 0 . 0 0 . j d z i e 2 l k c j a w k i e r u n k u ożywienia ? p 

uległy zmianie notowania dolara, któ 
ry oddawano po 5.32, kupi 
natomiast cena dolara złotego nodnio darczych pomiędzy 

ozywjt 
Lancashirc 
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JWda p i e n i ę ż n a . 
^*»i"to*'\wm

 ; C B R ; > N I U g:'cłdv walutowo-
B O C J . Warszawie tendencja dla dewiz 
lo: A ' s " a w odro.aci /ranicis?.er.vch. No 

Sl+lli B e ! , h 212.40 (••• 15), Kopenhaga 
8 NUL . ' u 0 ! 'Jvn 26 19 (-1-7). Mediolan 
^ M.7 , o r k 5.31.38, Nowy Jark kabel 

C*', 7 2 * n - Oslo 1JU0, Paryż 35.01 
fŁ 112 A , 9 8 1+1) . Sztokholm 135 ( + 2 5 ) 
* «W ,' + ')> w obrotach prywatnych: 
,«ł«iffe,*a " 1 . szyling austr. 97.75, ko-

S-lki , ^ 1 0 ' Ir"»l< francuski 35.01, irank 
i i t t i 5 0 ' * u l d e n Sdański 98, pengo 
*lry J l l r > włoskie 34, leje rumuńskie 
OLI 

Skrócenie czasu pracy we włókiennictwie 
Delegacja brytyjska przeciwko 40-godz innem j tygodniowi pracy 

W połowie przyszłego roku odbę-' mysi włókienniczy jest specyficzna 
dzie się W Genewie kolejna mledzyna- J dziedziną produkcji i sprawa ta musi 
rodowa konferencja pracy. Na po- być traktowana odrębnie w ooszcze-
rządku dziennym konferencll znajduje, gólnych państwach. Rzad brytyjski 

rubel srebrny 
łacił za banknoty 

się ni. Inn. sprawa wprowadzenie 40-
godziniiego tygodnia pracy w przemy­
śle włókienniczym. Postawienie tegu 
punktu na porządek dzienny uchwalone 
było na ostatnlcm posiedzeniu Między­
narodowego Biura Pracy. 

Przewodniczący delegacji brytyj 

... 11.40, łaty łot. 124, funt ang. 
% $1 l e sJyń»ki 26.05, dolar 5.30,50 ru 
%t Ó«°J «"lar zloty 9.02, ri 

ay Ir' 52». ? o 1 ™ p l 

i l ' K N a rynku akcyjnym obroty były o-1 erwko temu projektowi w Imieniu rza- na ten temat 

1 stoi na stanowisku, że sprawa wpro­
wadzenia 40-godzinnego tygodnia pra­
cy we włókiennictwie, nie może być 
unormowana tylko w drodze uchwał 
konferencyj. Nalely wpierw zapoznać 
się ze stanowiskiem rządu, robotników 
1 pracodawców poszczególnych państw 

sklej, Leggett, wypowiedział się prze- i przeprowadzić szczegółowa ankietę 

o *cV<* tHki 9 1L t en<lencji słabej. Notowano: 
! F Z a ' Jlcl* f25'. Si! 5°r94' Częstocice 35.50, Cukier 
3 OŻY«"C' »rl^'« r»cliowice 33 ( - 5 0 ) , 

, 1 M , .^OCENTOWE. Dla papierów pro 
darcZY c h |, J M OBRM?' a

 b Y ł a również siaba przy 
X t e Z C. S l ?i , C h - 7 P r o c ' stabilizacyjną i 4 i 

» 1iW lfr i^nry I I V"1 2'emskiemi. Notowano: 4 
'̂ 50) a 0 (—150), 5 proc. konwers. 

I, I ll.bi. P/w. doi. 77.75 - 77.50 ( - 5 0 ) 
CJk a. • 61.25_łii son A~\ 62—61 75, 

( -25) , 7 
4 i pół proc 

ustali-
:rze 

larCZVVifi PrjJ'; 6 J-25-61, ,po 500 doi. ( 
P ° d a r ^ I T L P t y s i u P o L , u > ; l o w e 9 a 7 5 

l e ' s . rfrd ' • '5-51 \ n ° - 4 2 - 7 5 . 5 P r ° c ' Warszawy no 
:ia Z Id, S'i <H3 ,Jr1 1 3)' 5 P r o c - Częstochowy 

du angielskiego. Podli reślił on. że prze-

Konstytuujące zebranie 
Zrzeszeń Polsk iego Przemysłu Włókienniczego odbędzie sią 14 b m . 

ch' 1 ' pr„~~ 3.7^' 5 Troć. Siedlec nowe 34.50 
i i ' '«n«l • W a r s z a w y 6 e m i s i a 5 7 - 7 5 -

• W O U , . ^ | e dokonane a nie notowane: 3 
i.75 . 1 4 0 '25 • » ( •7e\""J

 1—'•*), 4 proc. inwest. zwv-T?50oT, 8 P r°c- dillon. 91.25 w pllice-
Ki( 9 i . 5 0 j 7 p r o c i l ; ( g k a 6 9 7 p r o c 

- B & W . r . ' 7 P r°c- ziem. doi. 42.75 ( + 50), 
" l i n * - * W Y stare po 500 zł. 60, po 200 

PROC. renta ziem. odcinki po 1000 zł. 

°to w Banku 
Angielskim 

[O P O L S B J hi Jj r'4' s

n'm c/asic Bank Angielski zwiększa 
ii hrvty.'- • 3l I 5 . 0 l a przez zakupy tego kruszcu. lLJ*J k » N P * , * d ' i e r n i k a Bank Angielski zakupił zaszła 

W A R O W E I ^ 

iczym, D'F 

Angii 
miljona funtów. 

kup 
W ciądu 

IW 1
 * » P A I

 l y i 5 o d n i ? a n k Anfiię) 8 1" .*wląk 

1'Al'Oiii m - zapas złota Banku Angielskie-
ota o blisko 4 miljony funtów, 

i Banku Angielskie-
Ł, czyli o 3 miljony Ł 

liczący 

P O L S C E ,Ą 

O S T A T J U 2 , 

C Z W A R T K « 

W a r s z f J ) 
E L A M L m 

p0S/-CZc3 
H O R A Z Z PJJ 

Z W I A L I 

: J E R O Z P o C i 
M , E R Z Y | 

Y A D Z I L I m 

towyn' 1 

i tego 
: E R E N C Y Ł 

N G I E L S C Y . 

• O D K Ó W 1 

a W P*aLi 
c z k 1 ' V t l 
LURN, ° v i V| 

L T D . , P ; I N i ^ l e n i 

Vn^L*e^ rokiem. Należy przypomnieć 
'U 1931 r., gdy wielka Brytanja 

V i M t y m standartem, zapas złota w 
^ oiT w Vn°si ł 136.880. tys. Ł, a za 
% fj , 0,nów funtów mniej, niż obecnie. 
3| ? n ! e Banku Angielskiego, ogłoszone 
t p 0 , ' m. wykazuje wzrost obiegu ban 
L..'8'5 ' tys. Ł do 400 mili. Ł Obieg bau 

ł »lem większy o 22 milj. Ł niż przed 

Na dzień 14 bm. wyznaczone zostało pierw­
sze zebranie rady naczelnel tworzące] sie 
Un|l Zrzeszeń Polskiego Przemysłu Włókienni­
czego. Wyznaczenie terminu pierwszego kon 

Wyznaczone na dzień 14 bm, pierwsze po 
siedzenie rady naczelnel pośwęcone będzie 
ukonstytuowani Un|l oraz uchwaleniu statutu, 
którego projekt opracowuje obecnie Zw. Prze-

stytuującego zebrania nastąpiło w rezultacie' inysłu Włókienniczego. Statut przewiduje, iż 
zgłoszenia akcesu do naczelnej organizacji włó­
kiennictwa polskiego przez wszystkie organiza­
cje, które zaproszono na członków-założyclell. 

Obecnie zatem zgodę na przystąpienie do 
Unii wyraziły następujące zrzeszenia przemy­
słu włókiennie/ego: Łódź: Zw. Przemysłu Włó­
kienniczego w Państwie Polskiem, Krajowy Zw. 
Przemysłu \Vłók'ennlczego, Stow. Fabrykantów 
Przemysłu Włókienniczego, Konwencje Przę­
dzalń Czesankowych, Zrzeszenie Producentów 
Przędzy Bawełnianej, Stow. fabrykantów Wy­
robów Pończoszniczych, Zw. Przemysłu Dzia­
nego, Zw. Farblarń 1 Wykończali! okręgu łódz­
kiego, Zw. Farblarń Zarobkowych. Poza tein 
przystąpienie do Unji zapowiedział Zw. Zarob­
kowy Przemysłu Włókienniczego woj. łódzkie­
go. Z poza Lodzi akces zgłosiły następujące 
organizacje: Kalisz: — Zw. Fabrykantów Wy­
robów Hafciarskich I Koronkarskich; Bielsk: 
Konwencja Fabrykantów Sukna. Zw. Eksporte­
rów Przemysłu Włókienniczego; Białystok: Zw. 
Przemysłowców. 

siedzibą Unji będzie Lódź, biuro zaś now.>j or 
gan'zacjl prowadzić będzie Zw. Przemyrłu Wł., 
który też bierze ha siebie pokrycie kosztów 
utrzymania tego biura. Czynn'kiem decydują­
cym będzie rada naczelna, w której każdo z 
wchodzących do Unji zrzeszeń dysponować bę­
dzie Jednym głosem, Rada zbierać się hedzb w 
miarę potrzeby dla rozpatrzenia I powzięcia 
decyzji w kwestiach zasadniczych, w myśl bo­
wiem statutu celem unji będzie obrona Interes-
sów zrzeszonych przemysłowców przez spora­
dyczne wystąpienia w sprawach: a) dotyczą­
cych całego przemysłu, b) szczególni donio­
słe) natury, c) uzgodnionych jednomyślnie 
przez członków Unji. 

Nieście p o m o c 
n a j b i e d n i e j s z y m 

NIEUDANA DEMONSTRACJA 
komunistów w Warszawie 

Warszawa, 4 listopada. 
Przed ambasadą włoską zgromadziło 

się w dniu wczorajszym kilkuset komu­
nistów, którzy usiłowali urządzić demon 
strację antywlpską. 

Demonstranci zostali jednak rozpro­
szeni przez policję, która nic dopuściła 
do żadnych wystąpień antywłoskich. 

Ż y c i e s p o ł e c z n e . 
TYDZIEŃ POLSKIEGO BIAŁEGO KRZYŻA. 

W czas e od dnia 4—11 listopada rb. odbywa 
się w Łodzi Tydzień Polskiego Białego Krzyża. 
Program tygodnia jest następujący: 

Dz ś, dnia 5 lstopadą rb. odbywać sę będą 
w godzinach od 18—21 w cuktrn ach: Ziemian 
skiej i „Esplanadzie" dancingi. 

Dna 6 listopada rb. wszystkie kina zaofiaro­
wały s.ę dochód z 1-go seansu, wyświetlonego 
w ciągu wieczora, przeznaczyć na cele PBK. 

Dnia 7 1 stopada rb. odbywać się będzie pro­
paganda Tygodnia P. B .K. We wszystkich lo­
kalach handlowych sprzedawane będą nalepki i 
znaczki. W godzinch od 18—19 kursować bę­
dzie po ulicach miasta tramwaj reklamowy, a 
w godznach od 10—15 i od 17—19 jeździć bę­
dzie samochód wojskowy z trębaczem. 

Dn :a 8 listopada rb. odbędzie się w teatrze 
miejskim zakupiona premjera „Lazurowe wy­
brzeże", przed rozpoczęciem której odbywać 
się będze sprzedaż kwiatów. 

ZE STOW. PRACY OBYW. KOBIET. 
Związek Pracy Obywatelski] Kobiet podaje 

do wiadomości, żc od . dnia 3 listopada b. r. 
czynne są świetlice Z. V. D'. K. dla dziewcząt 
przy ul! Dąbrowskiej Ńr, 1 i Przyląkowej 103 

NADZWYCZAJNY ZJAZD BIBLJOFILÓW 
I EIBLJOTEKARZY POLSKICH W KRAKOWIE 

W d n i 11 listopada rb. odbędzie się w Kra­
kowie nadzwyczajny zjazd bibliotekarzy i bibljo 
filów polskich, organizowany z myślą uczczenia 
pamięci Józefa P Isudskiego. 

Program Zjazdu przewiduje: akademię ża­
łobną, wystawę druków I pism Józela Piłsud­
skiego oraz wydawnictw poświęconych Osobie 
Wodza jako p :sarza i drukarza; ponadto złoże­
nie hołdu na Wawelu i z s y p a n i ziemi z grobu 
JoacIvma Lelewela na kopiec na Sowińcu. 

Bliższych informacyj o Zjeźdze udziela Ko­
lo Łódzkie Związku Bibliotekarzy, ulica An­
drzeja 14. 
xxxxxxxxxxxxxxx)oooooocoexxxxxxx 
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C T F I D V i K A O V oraz wszelkie nowoczesne S i a t U i I M a r q u i z e t y p o 

!:, . A - i T c e n a c h k o n k u r e n c y j n y c h poleca D |QTRKQ UfSK A U 
W y t w ó r n i a r \ i N O N D T , » • i 
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FABRYKA WYROBÓW TOWARÓW JEDWABNYCH 
S p . A k c . M A U R Y C Y T A U M A N w Ł o d z i 
ul. DOWBORCZYKÓW 6/8, tel. 190-64 

P R Z Y J M U J E Z A R O B K O W O 
ODDZIAŁ TKALNI 
do tkania wszelkie artykuły jedwabne oraz na 

W A R S Z T A T Y Ż A K A R D O W E - J E D W A B N E 
jak również cienkie tkaniny bawełniane. 
ODDZIAŁ SKRECALNI — do skięcan ;a w s z e l k i gatunki 
przędzy jedwabnej i cienkiej bawełnianej oraz crepe, 
ondule i spiral. Do snucia, trajbowania i kanotkowani. 
ODDZIAŁ APRETURY (Trockenappretur)-wszelki tka­
niny jedwabne w farbowanym stanie. 
Wszystko wykonuje się pod kierownictwem pierwszo­
rzędnych sil fachowych. 

I B B B Q B A B B B H H H A A « i a * C N N A J M B B A I S A N N A I I B K A S 

20 warsztatów jedwabnych 
2 snowadła jedwabne, 1 traibmaszyna z motorkami 
(konstr. szwajcarskiej) oraz 1 zwirnmaszynę na jedwab 
w doskonałym stanie natychmiast DO SPRZEDANIA 

Oferty sub: „Warsztaty jedwabne" do Biura Ogło­
szeń Fuclisa, Piotrkowska 50. 

W O Ł K O W Y S K I 
Specjalista chorób wenerycznych, 

moczopłciowych I skórnych. 

CEGIELNIANA 11 

LEKARZ-DENTYSTA 

Sperling 
mieszka obecnie 

Telefon 238-02 
Przyjmuje od 8—12 1 od 4—9 w nie­

dziele 1 święta od 9^—|, 
telef. 143-06, 

przyjmuje o* 10—1 i od 3—6 wiecz 
DR. 

i I6IISII 
Sródmiefsha 18 

tel. 246-5S 
przyjmuje od 12—1 i 5—7 

DR. MED. 

P. M o ż y n s K a 
CHOR. WEWNĘTRZNE 

p o w r ó c i ł a 
L e g i o n ó w 2 8 

tel. 170-56. 
DR. MED. 

A. Leśniewicz 
C H M M M O 

A M D R Z E 3 A 2 
Tel. 216 66 

przyjmuje od 3—5 po poł-

DR. MED. 

Al. Kopciowski 
POWRÓCIŁ 

G d a ń s k a 3 7 
tel. 232-55 

przyjmuje od 7 - 8-iel wlecz-

MA" . ' , ! I 

W E W ; C I ' 1 >i 

r a l i t . ? t ó \Ą 
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r e l . 1 4 0 - 7 2 

Najwspanialsza! Najdowcipnielsza! Najmelodyjniejsza komedja Wiedeńska p . 

13 
PAN BEZ MIESZKANIA" 

^ ° W y K i n o - T e a t r 

9 ? 9 

\ ^ S K I E C O W S 7 4 . 

S h * 8 ' . 1 2 9 - 8 0 

*>l następny t b l 

Niebywała obsada: 
HERMAN THIM1NO 
HILDĘ von STOLZ 
PAUL HoRBIGER 
LEO SLEZAK 
ADELE SANDROCK 

„DER HERR OHNE WOHNUNG". Tempol Humor! śpiew! U Z Z I H 0 L Z S C H U H 

Następny program: Monumentalne arcydzieło „HRABIA MONTE CHRISTO" ROBERT DONAT, ELISSA LANDI 

^ • M M M O M I M M M M
 W s o b o t y ' n i c d z i e l e 5 święta o 12-ej Sala dobrze ogrzana. 

Ku uwadze Sz. Publiczności! Wyświetlanie filmu „BENGALI" przedłużyliśmy do 7 listopada włącznie 
Biały kruk kinematografii p. Ł 

F i l m , 
Który 

p o d b i ł 
dwlat 

i c a ł ą t . ó c 6 ± . 

„ W y p r a w y Krzyżowe" N a s t ę p n y 

p r o g r a m 
Ceny miejsc: I m. 1.0MI m- 90 g r ' I l fm. 50 gr. Początek l e a n s ó w o godz. 4-ej, w niedziele i święta o godz. 12-ej. 

M o n u m e n t a l n e 

A R C Y D Z I E Ł O 

http://s-t-.fi
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KINO E U R O P A PT z

u I .TK 2 0 

DZIŚ REWELACYJNA P R E M J E R A ! 
Największy triumf C laudette C o l b e r t 

U R O J O H Y H I H f 
4 Wielki dramat erotyczny, którego tłem jest nie-

ukazywane dotąd w filmie środowisko, w ja­
kiem ścierają się zbudzone namiętności. 

' S u b t e l n a u j ą c l e 
r e t y e e r a k l e d r a * -
l l w y c h p r o b l e m ó w 

I R A N K I 
• t o r y , k a p y I o b r u s y od naj­
skromniejszych do najwykwint-
niejszych po cenaeh zniżonych 

wykonuje Pracownia Ręcznych 
Robót Piotrkowska 90, tel. 155-99 

Sygnatura: Km. 291/34/XVlH. 
OBWIESZCZENIE. 

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI. 
Komornik Sądu Grodzkiego w in 

Łodzi, rewiru 18-go, mający kancela 
rję w m. Łodzi ul. 11-go Listopada 
Nr. 51, na podstawie art. 676 i 679 k 
p, c, podaje do publicznej wiadomo 
ści, że dnia 18 grudnia 1935 r. o godz. 
11-ej w Sądzie Grodzkim w Łodzi od­
będzie się sprzedaż w drodze publicz 
nego przetargu należącej do dłużnika 

(czki) Hindy Łai Wolrauchowej 5/48 
niepodz. części neruchomości, stano 
wiącej własność w pozostałych, częś 
ciach Icka Majera Borensteina, Ruchli 
Borenstein, Icchoki Borensteina, Pin 
kusa Borensteina, Ruchli vel Ruty 
Szenberg i Cyrli vel Cecylji Kurc, 
położonej w m. Łodzi, ' przy ul. Ce-
glelnlanej Nr. pol. 23, ozn. Nr, hip. 
1391, Nr. rep. liip, 1006, a składającej 
się z placu o ogólnej powierzchni 
2859,29 mtr. kwadratowych, oraz bu 
dynków mieszkalnych i gospodarczych 
studni pompy i motoru elektrycznego, 1 

szczegółowo wymienionych w opisie z 
dnia 26 października 1934 r. Nierucho 
mość ta ma urządzoną księgę hipotecz 
w zastawie nie znajdują się, zostaną 
sprzedane 5/48 niepodz. części, 
które oszacowane zostały na sumę zl. 

18 000 cena zaś wywołania wynosi 
zl. 13.500. 

Przystępujący do przetargu obo­
wiązany jest złożyć rękojmię w wy­
sokości zł. 1.800—. 

Rękojmię należy złożyć w goto 
wiźnie albo w takich papierach war­
tościowych bądź książeczkach wkład­
kowych instytucyj, w których wolnp 
umieszczać fundusze małoletnich. Pa 
piery wartościowe przyjęte będą w 
wartości trzech czwartych części ce 
ny giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane usta 
w o w e warunki licytacyjne, o ile do 
datkoweni publicznem. obwieszcze­
niem nie będą podane do-wiadomości 
warunki odmienne-

Prawa osób trzecich nie będą prze 
szkodą do licytacji i przysądzenia 
własności na rzecz nabywcy bez za­
strzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpo­
częciem przetargu nie złożą dowodu 
że wniosły powództwo o zwolnienie 
nieruchomości lub jej części od egze­
kucji i TT uzyskały postanowienie 
właściwego sądu, nakazujące zawie-l 
szenie egzekucji. 

W ciągu ostatnich dwuch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać ulem 
chomość w dni powszednie od godzi 
ny 8-ej do 18-ej, akta zaś postępowa 
nia egzekucyjnego można przeglądać] 
w sądzie grodzkim w m. Łodzi, ulica 
Trębacka Nr. 18, sala Nr. 7-

Dnia 30 paździenrka 1935 r. 
Komornik ( - ) St. STOPCZYNSKI 

D o k t ó r 

Z.Henrykowski 
S P E C J A L I S T A C H O R Ó B W E N E R Y C Z N Y C H , 

S K Ó R N Y C H I S E K S U A L N Y C H 
mieszka obecnie T R A U G U T T A 9 
front J-śzo piętro. Telefon 262-98. 

Przyjmuje panów od 8—11-ej 1 O D 
6—9 wiecz., niedz. i święta od 9—12-30 
panie: od 10—Il-ei i od 6—o wiecz. 

B D r . M e d . W Ł O D Z I M I E R Z 

Z A D Z I E W I C Z 
Specjalista chorób 

uszu, nosa. gardła I krta... 
ŁÓDŹ. UL. PIOTRKOWSKA 164 

teL 12S-26 
przyjmuje od 5-do 3 wiecz. 

WYTWORNY 
PAN NOSI 

PALTO 
EYICO" 

- OD • 
Ił. 175.-

i PALTA i i " 
w wielkim wyborze poleca 

S. E W I G K E I T 
NARUTOWICZA 6 . 
ORYGINALNE PROSZKI 

MI0RENO-
N E F W O S I N " 

1 «.K».W. «|5»* 
ZNAH PAD R. 
i KOGUTKIEM 
»A /bookicm 

KOJĄCYM BÓLE 
IA$TOlOWANl£ BÓLE GŁOWY 
M I G R E N A , N E W R A L G J A 

STAWOWE.KOiTNE i TJP. 

ŻĄDAJCIE ORY01NAlMYCM PH0HKÓW 

2 E z* pa B B KOGUTEK 
S P RiZ E DA JĄ APTEK 

8. 
LEKARZ • DENTYSTA 

PUNI?7V n a r u p t u r y , s k r z y w i e n i e kręgl i 
bnUIlf t l l i r ó ż n e k a l e c t w a ! P o m o c i S h 

b e z o p e r a c j i ! 
jurno* Specjalne ortopedyczne leczn. Ki 

daże, które wstrzymują z 
najwlększi'^ 

klem najzastarzalsze i najniebezplecznlw E 
tury u mężczyzn, kobiet f dzieci-
bandaże ortoped. po operacji ślepei 
obniżenie żołądka, wnętrzności I t. P 
rych na skrzywienie kręgosłupa (gaM 
licę kości I paraliże ortoped. specjału8 

gorsety ortopedyczne I aparaty | 0 Ż , I ^ £ . [ 
mów, sztuczne nogi I ręce aluminiowe v ^ 
oraz na płaskie bolesne stopy (platfus) 
ortopedyczne podług form gipsowych , 
szlachetniejszego metalu. — Stosuje SP**1 

zakład ortopedyczny. 

LWOW» R A P A P O R T •Tt 
S p e c . JM 

O r t o p e d . 
L O D Ź , ZAWADZKA 8 (dawniej Wólczańska 10) tel. 

przyjmuje od 9—13 i 15—19. — Ceny przystęP"5' 
PODZIĘKOWANIE. 

Dziecko nasze lat 4 było bardzo skrzywione, nie mogło ,( 

rozwijał się wielki garb i groziło naszemu dziecku stale » -
Po założeniu leczn. gorsetu ortoped. przez WP. Dyr. J. ^ a P l y 
Łodzi, Zawadzka 8 nastąpiła zupełna poprawa co stwierdza"", 
nie z prawdą i publicznie temu wielkiemu, wybitnemu, surni 
uczciwemu specjaliście gorąco dziękujemy. 
Stanisław I M A R J A Mikołajczykowie, rodzice 
Łódź (Nowa-Manla) Perłowa 2 (Polesie) 

B O K T O K 

H. SZU MACH ER 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNI 

P i o t r k o w s k a 5 6 
T E Ł . 1 4 8 - 6 2 . 

O D 9 - 1 , O D 5 - 9 P P . , 
w N I E D Z I E L E I Ś W I Ę T A O D 1 0 — 1 . 

Dr. 

W. BALICKA 
POWRÓCIŁA 

SIENKIEWICZA 5 2 (róg Nowrot) 
Nr. tel. 194-03 

Choroby skórne I weneryczne 
Przyjmuje kobiety i dzieci od 12.45—• 

2.15 i od 6—8-ej. 

przyjmuje od 1 0 — 1 I od 6 — 8 po pot 

P i o t r k o w s k a 51 
t e l e f . 1 2 1 - 2 3 

LEKARZ - DENTYSTA 

F. KopciowsHa 
POWRÓCIŁA. 

Przyjmuje od 9—3-e j 
G d a ń s k a 3 7 , TEL. 232-55 

od 4—7-ej W Lecznicy 
P i o t r k o w s k a 2 9 4 te 1 . 1 2 2 - 8 9 

LÓDZ, Narutowicza 6 . ni. 6 
Tel. 151-72. 

Wykonywa zabiegi W zakr< 
pielęgniarstwa wchodzące: 
strzyki, bańki, pijawki I opatrunki 
chirurgiczne. 

DOKTOR 

( K u p n o I sprze< 

T R E P M A N 
S P E C J A L I S T A C H O R Ó B W E N E R Y C Z N Y C H , 

S K Ó R N Y C H , M O C Z O P L C L O W Y C N , 

Zawadzka 6fr- ŁiWfcu 
8 - 1 2 , 2 — 4 . 6 — 9 W L E C I . 

W N I E D Z I E L E I Ś W I Ę T A O D R — L _ P P . _ 

POSZUKUJĘ od 1 stycznia 1936 lub 
wcześniej 

M I E S Z K A N I A 
7-o ewent. 8 - 0 pokojowego w śródmie­
ściu. Łaskawe oferty proszę składać 
pod „A. Z-". 

Do akt Nr. Km. 1898-Y./1935-
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi Leon Wąsowski, zamieszkały W 
Łodzi przy ul. Narutowicza 10, na 
zasadzie art. 602 K. P. C ogłasza, że 
w dniu 18 listopada 1935 r. o godz. 
11-ej r. odbędzie się licytacja publi 
czna ruchomości, należących do Abra-
ma Frydensona w jego lokalu w Ło 
dzi, przy ul. Cegielnianej Nr- 17, skla 

dającycli się z kredensu, serwantki, 
lampy, stołu, 5 krzeseł, 1 fotela, szafy 
2 nocnych stolików i toaletki, 2 szt 
towaru ubraniowego, 3 szt. towaru, 2 chomość w 

Sygnatura Km. 88/35. 
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­

dzi rewiru XVlI-go Tomasz Chorzel 
ski, mający kancelarię w Łodzi przy 
ul. Sienkiewicza Nr. 67, na podstawie 
art. 676 i 679 k. p. c, podaje do publi­
cznej wiadomości, że dnia II-go gru 
dnia 1 9 3 5 roku o godz. II-ej w Sądzie 
Grodzkim w Łodzi przy ul. Trębac­
kiej Nr. 18 w sali Nr. 9 odbędzie się 
druga sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu, należącej do dłużników 
Eugenji Łęczyckiej, Anieli Menkcso-
wej, Żofji Łęczyckiej, • Haliny Kwaś-
nerowej oraz Poli Bekerowej miejskiej 
nieruchomości położonej w ni. Łodzi 
przy zbiegu ul. P. O. W. pol. Nr, 12 
i ul, Narutowicza pol, Nr, 35, hip, 
Nr. 1384-a, rep. hip. Nr, 726, składają' 
cej s : ę z placu o powierzchni 3359 lok 
ci kwadratowych oraz domu narożne 
go, mieszkalnego, murowanego i uste> 
pów murowanych. 

Nieruchomość pos ;ada księgę. Iiipo 
teczną w Wydziale Hipotecznym w 
Łodzi-

Nieruchomość powyższa oszacowa­
na została na sumę zl. 295.700 gr. 00 
cena zaś wywołania wynosi zł. 197,133 
gr- 34. Przystępujący do przetargu 
obowiązany jest złożyć rękojmię w 
wysokości zł. 29.570 gr. 00. 

Rękojmię należy złożyć w gotowiź 
nie albo w takich papierach wartoś 
ciowych bądź książeczkach wkładko­
wych instytucyj, w których wolno 
umieszczać fundusze małoletnich- Pa­
piery wartościowe przyjęte będą w 
wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane usta 
wowe warunki licytacyjne o ile dodat 
kowem publicznem obwieszczeniem 
nie będą podane do wiadomości wa 
runki odmienne. 

Prawa osób trzecicli nie będą pize 
szkodą do licytacji i przysądzenia 

własności na rzecz nabywcy, bez za­
strzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpo­
częciem przetargu nie złożą dowodu, 
że wniosły powództwo o zwolnienie 
nieruchomości lub jej części od egze­
kucji i, że uzyskały postanowienie 
właściwego sądu, nakazujące zawie­
szenie egzekucji. 

W ciągu ostatnich dwuch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać n e m 

Do akt Nr Km. 1963—V./1935| 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi Leon Wąsowski, zameszkały w 
Łodzi przy ul. Narutowicza 10, na 
zasadzie art- 602 K. P. C. ogłasza, że 
w dniu 15 listopada 1935 r. o godz.l 
11 ej r. odbędzie się licytacja publi-| 
czna ruchomości, należących do Ja­
kuba Kabakowa i Hersza Bera vel Ber 
harda Lićhtenberga w jego lokalu W 
Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej Nr, 64, 
składających się z żyrandola, szafki, 
wieszaka, kredensu, szafy, lodowni, 
2 par kantonier", kanapy I 2 fotelików, 
stołu, 6 krzeseł, serwantki, żyrandola 
kredensu, stołu kuchennego, oszaco­

wanych na łączną sumę 650 zł., które 
można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 2 listopada 1935 r. 
Komornik ( - ) LEON WĄSOWSKI. 

MASZYNY do pisania i 
kasy „National" okazyin' 8 

dania Leon Tyber, Łód- J 
ska 49, tel. 106-33. 
LINGUAPHON angielski kuPj« 
nie, ewentualnie Z patcM*" 
wym. — Oferty Z podaniem 
„A. M." 

cena? WÓZKI dziecięce po 
nych poleca M . Jacobi, 
107, sklep w podwórzu.. 

óźi'".,! 

Zł. 86 KWARTALNIE 1 pokój z kuch­
nią z wygodami 
Zł. 140 KWARTALNIE 2 pokoje z ku­
chnią. 
3—4—5—6—7 mieszkania. 
POKOJE umeblowane od zl. 2 0 . -
„ZEN1T". Piotrkowska 82, tel 260-25 

L o k a l e 

MIESZKANIA 1, 2 1 3 pokojowe oraz 
duży sklep z wszelkiemi wygodami. 
Gaz, elektryczność łazienka Czynsz 
niski. I3ark miejski pośród bloków 
Wiadomość: Administracja Nierucho­
mości Z- U. S., ul. Bednarska Nr. 2 4 
Tel. 181-05 Dojazd tramwajami 4 111, 

DOMÓW kilkadziesiąt ru 
ści, każdej dzielnicy, okazja 
da — Ciuk.Warszawa 
113 — 30. 
SKLEPY spożywcze Z urza" 
towarami oraz masarnia A , 
niem mechanic/.nem tanio 3 | 
nia. Wiadomość w biu.rz 1 
,,Zgoda1' w Zgierzu, ul. P 
MASZYNY do pisania i 
kasy „National" kupię. 1 , a,,M 
sze ceny. Oferty do ReP" 

tówka". 

P o s a d y 

POTRZEBNY pracownik 
damsko-męski od zaraz * 
Cegielniana 20. 

„PALFIX". Wytworna 
poszukuje przedstawiciel'- jj & 
kie miasta Polski, n i a j ą c y v a | 
w sklepach kolonialnych 'IL.jl 
węgla. Korespondencja: „ i j l l 
Łódź, Żeromskiego N r . J L ^ y r l 

\ \ mars 
4 rejju 

POTRZEBNY pracownik k̂JFL 
zaraz na stałe zakład 1 

ńskiego 16 •—•"V 
POTRZEBNY zdolny Wfd 
od zaraz. P i o t r k o w s k a i - ^ J i 

CVI'! t l « 

^ r>Je Zay 

AGENCI energiczni, 
się zgłosić Piotrkowska °' M. 
Futer. --^i Ł 

PANI, izraelitka, poszukuje jednookien-
nego pokoju z telefonem i obiadami, 
między Ewangielicką i Legionów bli­
żej Piotrkowskiej. Oferty „Pracująca"'. 

DO WYNAJĘCIA w najlepszym punk-J 
cie miasta lokal składający się z kilku 
dziesięciu pokojów na I i I I piętrze, na 
dający się na urzędy, stowarzyszenia, 
szkoły itp. Wiadomość w administracj 
domu Piotrkowska 17. 5 

POKÓJ umeblowany z oddzieliłem 
wejściem natychmiast do wynajęcia. 
Piotrkowska 117, m. 58, III w. prawa 
oficyna- 5 
POKÓJ nadający się na biuro Sien-

?*l kiewicza Ii 39 do wynajęcia. Wiado- RUTYNOWANA n a u c z y -

do 3 i pól-letniej dziewco j , 
POSZUKIWANA 

szenla Narutowicza 9 
I I I piętro od 2—3-ej 

BUCHALTER 
P 

bilansista. P, e' 

t o m s k i , 

f<****** 

iViauc c 
cza 
po po 

ROZRRIJ 

dni powszednie od go 
kołder pluszowych, oszacowanych na! dżiny 8-ej do 18-ej, akta zaś poste-
łączną sumę 1040 zl., które można powania egzekucyjnego można pize-
oglądać w dniu licytacji w miejscu glądać w sądzie grodzkim w Łodzi 
sprzedaży, w czas ;e wyżej oznaczo- ul. Trębacka Nr- 18 sala Nr. 7. 

" y Łódź, dnia 31 października !935 r ' D n i a 3 1 P^dzier.rka 1935 roku. 
Komornik ( - ) LEON WĄSOWSKI. Komornik ( - ) T. CHORZELSKI. 

mość w biurze Elcktro-kouserwacją. 
PIĘKNY pokój umeblowany wejście 
niekrępujące, telefon, iront I p. Ko-
pernka 19. in. 4 , oddam. 5, 

ZL. 2 5 . — niekrępujący pokój ume­
blowany Z łazienką, telefonem, cen­
trum „Geguz", Piotrkowska 62, tel. 

17-111. 5 
NIEKREPUJACEGO pokoju umeblo­
wanego w cenie 30—40 Z Ł . poszukuje 
pan. Oferty „Punktualny". ' 5 
WYREMONTOWANY rokuj z wygo 
darni oddam zaraz Panu, Piotrków 

ska 50, m. 6. 6 
ODDAM duży pokój 25 złotych miC' 
siecznie, Al. Kościuszki 37, 111. 5. 

udziela lekcyj gry iortePlfffl 

F 1 

Za wydawcę: Wydawn. „Republika", Sp. z ogr. odp. Wacław Smólskl. Redak tor odp; Wacław Smólskl. Druk. „Repu bliki" w Łodzi. Piotrkowska f'' 

prowadzi księgi w przerw pfOfl 
wszystkich systemów 1 ^ylłfc 
pod gwarancją uznania- t̂̂ ™ 
nie dostępne dla każdes 0

 ((j 
Wiadomość: Kon, od 2—tJiiL-

UDZIELAM lekcji języka P° | Sf| ly îal ^ 
mieckiego i elektrotcclni | K j o" I % 1 p r 7 

30. m. 6. (lew. o f i c V ^ 

Poclst 

kiewskie konserwator 
cuskiego, po kilkuletni'11 \\E<" ' 
Paryżu. G. Hurwicz ? z

 froiiJ> 
ludniowa 23. m 9 . I" 
ZAKŁAD fotograficzny -i' 
L. Laks, Al. Kościuszki * 
ska 79). Wykonuję zdj« c', , 
do Ubezp. Spol., matryc'" %F. 
wywołania i kopiowani 
torskie. Ceny niskie 
ZAWIÓDŁSZY się - s Z ! 
ira w cieple serdeczne'1 • (m 
1 n._ inlo11, 1 1 ' brzydka — niezbyt 
..litre coniplii- — ctreJŁ-^ifi fJ 

ZGUBIONO pantofel ^l). 
Zamenhofa i Piotrkowi 
100-96 prosić Wald. 
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L?r*ed po 

J t 2ądu 
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brady 
J ? k P r 

Piadom 
k*najduj 
V ° l a n e j 
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